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Tsiefon Redakcji (71. 


Tydzień polityczny. 
Lwów 14. grudnia. 


Dominującym ubiegłego tygodnia wy g 
kiem politycznym — jest równoczesne przedło- 
żenie wszystkim parlamentom państw intereso- | 


wanych traktatów handlowych. Naj) Za- 
brał się do załatwienia sprawy pazia i ad 
miecki, bo przystąpił odrazu, bez 0 sy ania 
sprawy do komisii, w plenum ga erw szogo 
czytania. Izba posłów przedlitawskiej rady pań. 
stwa zaś odesłała sprawę do specjalnej komisji 
z 36 członków i | 07 
aściwego traktowania 

> ME” zaznaczyć, że ten sposób trakto- 
wania rzeczy mimo, że w zupełnorci odpowiada 
regulaminowi bo jest całkiem zwyczajnym, w 
tym jednym specjalnym wypadku „niezuj cłnie 
nam przypada do smaku. Przemawialiśiny tym 
razem wyjątkowo, za postępowaniem suma- 
rycznem, skróconem, któreby doprowadziło do 
rycblej-zspo załatwienia Sprawy. Powody także 
już  wyłuszezyliśmy. , achwalaniu traktatów 
handlowych, parlament nie ma zupełnej swo 
body. Znajduje on się raczej w położeniu przy- 
musowem. Musi uchwalić traktaty tak. jak je 
przedłożył rząd, mie czyniąc w nich żadnej 
zmiany bo na odrzucenie on się Z pewnością 
nie zd»będzie. Wydaje nam się rzeczą zby- 
teczną, bawienic się w formalności parlamen- 
tarne tam, gdzie dla formy nie ma treści. Je- 
żeli się musimy na coś godzić, to musimy to już 
aczynić od razu, bez łuadzenia się. Parlanient 
musi uchwalić traktaty handlowe -- niechajże 
to uczyni jak najprędzej. Szkoda Czasu. My 
zwłaszeza potrzebujemy go do czego innego — 
a w szczególności dla — Sejmu, e 
Traktaty handlowe sprawiły, jakeśmy Ju 
nadmienili, we Francji przygniatające wrażenie. 
Ogół sądzi, że leży w nich groźne dla kraju nie- 
bezpieczeństwo ekonomiczne, 8 zapatrywanie to 
podziela ministerjalny Zemps, który zamieszcza 
bardzo pesymistyczne Uwagi, brzmiące w obszer- 
niejszem streszczeniu jak następuje: 3 , 
„Przygotowuje się bez nas, æ raczej prze 
ciwko nam wielki związek celny. Celem trakta- 


tów handlowych jest łączenie się z innemi pań- , 


stwami i wzajemne zabezpieczenie sobie rynków 
zbytu. Bez takicu ukiaudów pozostaje się na ła- 
sce zagranicy. Wobec 3 " t, mi 
żącyćh do nowego związku celnego, dacie 
do pewnego stopnia związaną jest przez artyku 
11. traktata frankfurekiego. (o się tyczy innych 
państw. nie zachodzi między niemi i Francją nie 
podobnego do tego „artykułu, Nic możemy żą- 
dać, azeby warunki, które między sobą ułożą, 


do nas zastosowane zostały. Nasi protekcjoniści | 


być dumni; dzięki ich zabiegom, ujrzymy 

się AG JAWENŃ jakby w żelaznych „OBRANE 
grożących nam uduszeniem. Pozbawieni rynków 
zbytu, zbliżamy się prosto do 
Sedanu. t 
I Francja rozmyśla nad projektem wprowa- 
dzenia dwuletniej służby wojskowej, 


dopiero po świętach | 
sprawy. Mieliśmy | 


r 
się zda zający, mianowicie 


ekonomicznego | 


Dotych- | 


Thibaudin. Najwiecej przeciw projektowi prze- 

mawiał jenerał Deffis. Proponowany Środek 
;, grozi wielkiem niebezpieczeństwem. Służba bo 
! wiem dwuletnia osłabi armję w sposób przeraża- 
: jący. Jeżeli inne państwa odważę się na podo- 
' bną reformę. tem gorzej dla nich W ogóle pro- 
jekt znajduje we wszystkich warstwach francu- 
skich przyjęcie dosyć chłodne. 

Sędziwy Gladstone przybył w tych dniach 
do Aldhorp, rezydeneji wiejskiej lorda Spencera, 
gdzie już znajdowali się sir Harcourt i lord 
Morley. Głównym celem zjazdu mają być obrady 
nad programem mowy, którą Gladstone wkrótce 
wygłosi: zamierza w przedmiocie reform, odno- 
czących się do ludności wieiskiej, Rezultat kon- 
ferencji stanowić będzie hasło stronnictwa ai 
nego podczas przyszłych powszechnych wyb>rów. 
Jak daleko stronnictwo to na drodze wskazanych 
reform posunąć się zechce, nie wiadomo; pewnem 
jest tylko, że akcja jego opierać się będzie na 
agitacji agrarnej. Obydwa główne stronnictwa 
angielskie zdają się być przekonane, że zwycię- 
stwo w wyborze ouniesie ła strona, która pozyska 
dla siebie robotników wiejskich. 

Oprócz zjazdu w Aldhorp, zwraca na siebie 
uwagę angielskich kół politycznych fakt, rządko 
że dep. glądstono- 
wski, Stepney, przeszedł z obozu liberalnego do 
paitji unionistowskiej. Stepney podczas ostatnich 
wyborów zyszał mandat, jako gladstończyk, a 
zwycięstwo nad przeciwkandydatem  Jentinsem, 
zawdzięczał osobistemu poj arciu Gladstona. Obe- 
ceną dezercji swoją tłómaczy niezgodą, panującą 
w obozie narodowo-irlandzkim. 

Sprawy bałkańskie wywołały jeden konflikt 
i grożą wytworzeniem drugiego. Pierwszy z nich 
zaszedł między Bałgarją i Francją. Rząd bułgar 
ski, przekonawszy się, że przebywający w Sofji 
korespondent pism francuskich, Chadoarne, ten- 
dencyjnie błędne o stanie kraja i wypadkach 
bułgarskich rozpowszechniał wiadomości, kazał 
mu opuścić kraj, tyraczasem nadchodzi teraz 
wiadomość, że Chadourne uwięziony został, 
z czego wnosićby należało, że wbrew rozkazom 
wyjazdu, pozostił w Bułgarji; powody atoli 
uwięzienia go nie są dotąd wiadome. W sprawę 
tę przecież wmięszał się rząd francuski, a mini. 
ster spraw zagranicznych, p. Ribot. zażądał na- 
tycbmiastowego uwolnienia Chadourne'a. Rzecz 
ciekawa, czy rząd bułgarski zadosyć uczyni te: 
inu żądanin, oraz, jak postąpi Francja w razie 
odrzucenia. 

Wywołaniem drugiego konfliktu grożą krwa- 
we zatargi na granicy albańsso-serbskiej. Rząd 
' belgradzki oświadczył już, że zmuszony będzie 

użyć odwetu, jeżeli napady Albańczyków na jego 
i terytorjam nie ustaną. Turcja, dla zapobieżenia 
starciu, wyci. gnęła kordon wojskowy na granicy ; 
ale środek t'n okazuje się bezskutecznym, gdyż 
świeżo dwa silne eddziały albańskie wkroczył 
Znowu na ziemię :erbską, dopuściły się rabunków 
i zabiły pewną liczbę ludzi. Napady te, jak się 
samo przez się rozumie, nie mogą być dłużej 
cierpiane. 
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czas rOzprawiano o tem ogólnikowo, w otatnich | 


jednak czasach ze względu na potrzebę oszczę- 


dności b dżetowych potrącono o dwuletnią służbę | 
Dziennik 


wojskową i w pałacu Bourbonów. 
Siècle porozumiewa] się w tej mierze z Paru 
wybitniejszymi  przedstawicielami wojskowości 


A . Í 
francuskiej. Zdania ich były podzielone. Między 
innymi jenerał Jung pochwala zasadę i nie | 
wątpi, iż nawet artylerzystę wzorowego w ciągu 


dwóch lat należycie przygotować można. Jenerał 
Février znowu całkiem innego był zdania. 


Czas dwuletui wystarcza dla gwardji narodowej, 
ale nigdy dla armji regularnej. 
zdane podziela także 


To ostatnie 
i były minister wojny, 
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WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 
opowiedział 
Er. R. STOCKTON. 


(Ciąg dalszy), 


Gdym Się rano obudził, przyszło mi pier- 
wsze na myśl to, że z powodu niedzieli znów 
nie będziemy Mogli ruszyć się z miejsca. Eufe- 
mia jednąk nie chcjała ami słyszeć o pozostaniu. 
Po kniadanjq, (wodę ; mleko przyniesiono nam 
dawno, Zadim jeszczą  wstaliśmy), oświadczyła, 
iż sama pójdzje do 
tak grać PO nosie! , 

I dotrzý Matą gwej zapowiedzi. 

W pół godziny OtEM wróciła, 
ze sobą Jans ! IEBo połowicę 
oje mieli nóBy spuszczoną na kwintę, 

t ladzie, — Przemówiła Rufemia— formal. 
nie sprzysięgli się przEcjywyko NAM; ale nie mnie 
mydlić oczy. Wzięłam ich na Mdagacje i oto, 
co się pokazuje: koń Wczoraj cały dzień spędził 
w stajni, a chłopak nawet inie był na ggorcu. 
Urządzili Oni to wszystko, Aby nas zatrzymać 
w oObogie tak długo. aż goście nasi wybiorą się 
z powrotem do miasta, byśmy do końca zamię. 
rzonego czasu dawali im zarobsk, Pyzeliczyjj 
się jednak, niezwłocznie bowiem wrócimy do 
doma 

Co prawda, powinna była Eufemja poro- 
zunieć się wpierw 
głosie 
iż mię odważyłem się wyrazić mych Myśli gło- | 
śno, zwłaszcza wobec Jana i jego żony. 

—. Siachajcież, ciągnęła Eufemja dalej, zwra 
cając się do zakłopotanej w najwyższym stopniu 
pary. idziemy teraz do domu, wy zań pilnowąć 


prowadząe 


ze mną w tej Sprawie; W j 


jej jednak dźw ęczało tyle staowczości, : Ł 


, do Eufemji 


W sprawia taryf Kolaiowych, 


Onegdaj w sprawozdaniu z izby handlowej 
i podaliśmy treść uchwalonych przez izbę wnio- 
| sków. Motywowanie ich przez p. Kolischera było 
wcale zajmujące i dla tego pragniemy je tu po 
krótce streścić : 

Powołując się na memorja} izby, w tej spra- 
wie przedłożony Kołu i Ministerstwu handlu za- 
znaczył „ Kolischer, że Galicja ma prawo do 
szezególjnych uwzględnień taryfowych, ns zać 
miarą nie zasłużyła na to, ażby choóby Bred 
dzień po upaństwowieniu kolei Karola Ludnika 


> będziecie tą naszych rzeczy, Pracować dziś i tak 
| nie moglibyście, zamknijcie tedy swój dom i spro- 
wadźcie się tataj, choćby z całą rodziną. Zapła- 
cimy wam za to, choć właściwie nie zasłużyliście 
ani na złamany szeląg. Jedzenia dość wam z0- 
stawiamy ; znieście tu sobie pościel i nie ruszajcie 
się ani na krok, dopóki my nie wrócimy, to 
, znaczy do poniedziałku rano. 


Jau i jego żona zgodzili się chętnie na pro- | 


pozycję, uradowani, 
mogą z zawikłania. : 
Zamknąwszy szafy i kufry, a niezbędne 
rzeczy zabrawszy w tłumok, udaliśmy się nare- 
reszcie w drogę. f 
Tak uroczo, jak tego poranku, nigdy jeszcze 
| nie wyglądał dom nasz j ogród. 


że tak tanim kosztem wyjść 


„Lord Edward“ powitał nas ze stajni rado | 


śnem skowyczaniem, a zanim doszliśmy do drzwi 


Jana, nie da bowiem sobie | domu, wybiegła już naprzeciw nas rozpromie- 


niona Pomona, 


— Jakże się cieszę, zawołała, że państwo tu 
znowu, jakkolwiek nie chciałam się z tem zdra- 
dzić, dopóki obozowaliście państwo. 

Pogłaskałem psa i obejrzałem ogród, gdzie 
wszystko podrosło ogromnie. Kufemja pospie 
szyła naturalnie do kurnika. Znalazła w nim 
znakomity porządek. Przybyło nawet kilka pi- 
skląt. Moja żona przyklękła i ostrożnie jedno 
po drugiem, podnosiła. je do ust, obrzucając ten 
drobiazg najpieszezotliwszemi imionami. 

. Ja tymczasem udałem się z Pomoną do 
stajni, dokąd i Eufemja przybyła wkrótce za 
nami. 

Krowa miała się wybornie. 


— Zrobiłam także masło — paplała Pomo 


į Ba. — Nieszczegó]nie ono wygląda, ale za to jąk 


„makuje! Zebrane mleko, z którem nie wiedzia. | 
sm co począć, dawałam Janowi. Przychodził 
Po nie codzień, a raz gdy psa trochę dałam, roz. ' 
gniewał sią na dobre, że miara była niepełna. 
m. + słasznie -- zauważyłem, zwracając się 


— bo myśmy przecie za to mleko 
płacili po 10 et. od litra. 


amr w 


wychodzi codzienn 
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miała być niekorzystviej traktowaną, jak inne 
, prowincje. Do poważnych powodów, jak w me- 
morjale wyłuszczonych, przybyły nowe. Itak : 

Jedyna korzyść, która może powstać przez 
traktat cłowy z Niemcami, dla Galicji polega na 
zbycie produktów rolniczych i leśnych do prze 
mysłowych części pruskiego Szląska. Zauważyć 
atoli należy, że z Nowym Rokiem 1892 komuni- 
kacja do tego pruskiego zzląska a więc do 
Oświęcima leży wyłącznie w ręku kolei pań- 
stwowej, 

Nie można pominąć milczeniem, że rząd w 
enuncjacji swojej z dnia 18. listopada podał, jako 
powód niezaprowadzenia natychmiastowego taryf 
na kolei Karola Ludwika, niemożność przeprowa- 
dzenia udziałowych rachunków z sąsiedniemi ko 
lejami. Ponieważ atoli największa część ruchu 
Galicji jest wewnętrzno-krajową, a komunikacja 
wewnętrzno-krajowego ruchu ni e ma naj- 
mniejszej styczności z kolejami są- 
siedniemi, momenta, płzez rząd podane, od. 
grywają rolę w najmniejszej części wypadku. 
Tam atoli, gdzie sieć państwa ma linje konku- 
rencyjne z Oszczędną koleją północną, rozchodzi 
gię tylko o nieznaczną sieć Podgórze Oświęcim i 
linję konkurencyjną Kraków-Żywiec. z 
i Nie podlega atoli najmniejszej wątpliwości, 
| że układ. co do podziału rachu sąsiedniej nord- 
, bańskiej kolei, co do tych dwóch nieznacznych 
| linij Rolejowych, szybko mógłby nastąpić. Nie 
| podlega dałej najmniejszej wątpliwości, że w 
; praktyce 
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| ryfa lokalna uniemożliwia użycie taryfy związko- 
wej, a regulacją taryfy związkowej dopiero sto- 
; pniowo może nastąpić. Wszakże wiadomą jest w 
kołach komercjalnych rzeczą, że z dniem 1, lip- 
| ca 1891 już przez przeprowadzenie systematn ta- 
ryf kolei państwowej, przeżyły się jednem ude- 
| rzeniem nawet w Galicji prawie wszystkie tary- 
| fy związkowe z sąsiedniemi krajami, a jakkol- 
| wiek tylko mała część tych taryf dotychczas na 
| nowo zostałą zredagowaną, nic nie stało na prze- 
| szkodzie, ażeby zaprowadzić na całej ówczesnej 
| linji kolei państwowej taryfę podług baremu kolei 
| państwowej, a analogiczny wypadek zaszadł isto- 
( tnie w niemieckich prowincjach. A więc kartele 
| z kolejami sąsiedniemi nie stoją na przeszkodzie, 
ażeby już z Nowym rokiem zaprowadzić wszel 
kie dobrodziejstwa kolei państwowej, jak w ca- 
łej Austrji, tak także w Głalicji. 
minąć milczeniein, że cały ruch kolejowy od 1. 
października r. b. na kolejach galicyjskich jest 
daleko więgej ekonomicznym, z powodu, iż, gdy 
cała sieć kolei galicyjskiej znajduje się w jednem 
ręku, komunikacja odbywa się w sposób zupeł- 
nie inny, jak dawniej. Dawniej szły na przykład 
towary ze Lwowa do Oświęcima jednego tygo- 
dnia via Przemyśl, Rzeszów, Tarnów, Kraków, 
Oświęcim; a drugiego tygodnia ze Lwowa via 
Stryj, Chyrów, Zagórz, Nowy Sącz kuląc całą 
Galicję i używając terenu górzystego i niedo- 
godnego. 
Dzisiaj stan rzeczy jest taki, że rząd 
transportuje towary na linji najkró- 
tszej, a oblicza koszta transportu nie 
tylko linji najdłuższej, ale nadto liczy 
| Ba sieci kolei Karola Ludwika dawne, 
i drogie taryfy i prócz tege na 
| osobna należytość manipulacyjną i pier- 
wsze najdroższa kilometrowe ceny. 
Wiadomą bowiem jest rzeczą, że systemat 
taryf kolejowych polega na tem, że pierwsze kilo- 
metry gą droższe a następne tańsze it. d. Więc 
jeżeli taryfa nie jest przerachowaną, odległość 
| 400 kilometrowa nie kosztuje tyle wiele n. p. 
| 200 = 200 lecz pewnie więcej jak 200 + 300. 
, Tak się rzeczy mają, a jedna z największych 
| trosk kół interesowanych, jedno z największych 

zadań Izb handlowych i przemyłowych musi być. 


Nie można po- 


bajecznie 
każdej sieci z 


, Ze śmiechem przyjęliśmy to odkrycie do 
niadomoścj, Byliśmy w domu — co za szczę- 


ście! w. i jaki 
śm R tego co nas obchodzić mogło jakieś 


— (Gdzież nasi goście ! 
5 Wybrali się na sp 
t daniu. 

Było to nam bardzo na rękę. 

Mogliśmy swobodnie nacieszyć się naszemi 
pokoikami. 

Jak ogród po deszczu, tak tu wszystko wy- 
, dawało się świeższe, piękniejsze. 
Í Nigdy przedtem nie nmieliśmy tak, jak w 

owej chwili, odczuć cały urok własnego gniazdka. 

' Zachwyceni powrotem, zapomnieliśmy zupeł- 
nie o obiedzie, który przecie wypadało dać go- 
ściom, lecz Pomona, która pod kierownictwem 
mej żony wypromowała się na dzielną kucharkę, 


— pytałem Pomonę. 
acer zaraz po śnia- 


aaraa 


| 


pomyślała o tem sama i zaprosiła Eufemję nad 


wojenną naradę do kuchni. 

Obiad opóźnił się nieco, a jeszcze bardziej 
opóźnili się nasi goście. Czekaliśmy cierpliwie, 
dopóki apetyt i sam stan potraw pozwalał na to. 
Wreszcie powiedzieliśmy sobie, że dłażej czekać 
niepodobna i zasiedliśmy sami do stołu. 


Ich zaś ciągle jeszcze nie było. Wstaliśmy 
jażj ed stołn: nieobecność przyjaciół poczęła 


nas niepokoić. Eufemja postanowiła wreszcie zæ- 
rządzić poszukiwania. Mimowoli skierowalismy , 
nasze „kro 1 ku rzece. Nie mogłem się opędzić 
pewnej fatalnej myśli, która widocznie opanowala 
także Eufemję, gdyż nie wymieniwszy ani słowa, 
poszliśmy Jednak jakby za poprzedniem Porozu- 
mieniem ku półwyspowi. Pozostawiliśmy już za 
sobą łąkę Z mnóstwem jej płotów, zbliżając się 
coraz bardziej do celu. 
Nie zawiodły nas srogie przeczucia., Przed 
namiotem naszym  siedziął eks-lokator rąbiąc 
małą siekierką polana na szczypki. 
Hurra! — zawołał — ujrzawszy nas i 


: biegnąc naprzeciw. Cudownie, że państwo powró 
' eiliście tutaj. Czy to nie wspaniałe? 


M 


Rok XXIV. 


Preśłatę 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro R: „Dziennika Polskiego", plac Marjacki, 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki we Wiedniu : 
pp. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 

Schalek; A, Oppelik; Rudolf Mosze. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War. 
szawie. Reichman i Frendler. W Paryżu: 0. Adam, 
Rue des saints Perési 31. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
SETA drobnym drukiem adi, A 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza, 


Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
sklepy po 1 et. od wyrazu. 


ie niewyłączając niedziel i ś 
||» T away 


H 


kolejowej zdarza się częstokroć , iż ta- ; 


| Wszak każdy rozsądny człowiek, gdyby przy: 


wiat o S$, rano. 


ażeby to  prowizorjum zatrzymania dawnych 
przestarzałych taryf kolei Karola Ludwika, pro- 
wizorjam czystofiiskalnem, polegające 
na tem, że nie ma systematu kolei galicyjskich, 
lecz jest tylko nowa kolej Karola Ludwika 
z dawnemi kolejami państwowemi, — nie stało 
się stałą instytucją ani w całości ani choćby 
w części, matematycznie da się wykazać, że za- 
1 ii baremu kolei państwowej na kolei 
rola Ludwika nie wystarcza bynaj- 
mniej, jest koniecznością, ażeby ba- 
rem kolei państwowej rzeprowa- 
dzono bezwzględnie w Galicji t. z. aże- 
by obliczono wszelkie transporta podług naj- 
mniejszej odległości kilometrowej 
do dyspozycji bądącej, ażeby uważano 
całą sieć galicyjskich kolei jako jednolitą ca- 
łość ekonomiczną. 
Dzisiaj chodzi o to, ażeby wszystko uczynić 


co jest w naszej mocy, iżby w jak najkrót:zym | 


czasie nastąpił porządek w sprawie taryf kołejo- 
wych w Galicji — a to tem bardziej o ile 
wszyscy konkurenci nasi co do dochodów rolni 
cze-leśnych wobec jednolitego systematu taryfo- 
wego ministre Barosa na w szczęśliwszem położe- 
niu. Traktat cłowy z Niemcami może tylko 
w tedy przynieść pewnekorzyści dla 
Galicji jeżeli do tech nowych stosunków 
będzie zastosowany jak najszybciej sy- 


„stem taryfowy — co do obliczenia kosztów 
transportu towarów. 
PO 


Reorganizacja oddzlału technicznego 
Wydziału krajow ego i technicznej 
służby dróg krajowych. 


_ Jeszcze w lipcu b. r. zapowiedzieliśmy, iż 
Wydział krajowy zamierza przedstawić Sejmowi 
projekt reorganizacji i powiększenia etatu służby 
technicznej w Wydziale krajowym i na prowincji. 
Obecnie po gruntownem i sszczegółowem rozpa- 
trzeniu wszystkich danych, mogących wpłynąć 
na potrzebę zmiany dotychczasowego etatu, uchwa- 
lit Wydział krajowy przedstawić Sejmowi nastę: 
pujący projekt. 

Zamiast dotychczasowych 15 okręgów i eks- 
pozytur, postanowiono podzielić cały kraj na 12 
| części w ten sposób, ażeby każda część tworzy- 
, ła jeden okręg dróg krajowych a zarazem dróg 
powiatowych 1 gminnych oraz dojazdów kolejo- 
wych tych powiatów, które najbliżej dróg kraje 
| wych odnośnego okręgu :ą położone, zatem i naj- 
bardziej odpowiadają tym warunkom, w jakich 
snajdują się drogi krajowe. 

Każdy z takich okręgów liczyć będzie mniej 
więcej sześć powiatów. 

Technicznym kierownikiem okręgu podobne- 
go będzie inżynier Wydziału krajowego z cha- 
rakterem urzędnika krajowego, wyznaczonego 

z pomiędzy proponowanych obecnie „inżynierów” 
i „inżynierów-adjunktów*. Obowiązkiem jego bę- 
dzie obok dytychczasowych stałych czynności 
przy utrzymaniu dróg krajowych, sprawować 
w sposob, który oznaczy osobna przez Wydział 
| krajowy wydać się mająca instrukcja, także te- 
; chniczną kontrolę utrzymania zbudowanych dióg 
| powiatowych i ważniejszych gminnych z szcze- 
| gólniejszem uwzględnieniem dróg subwencjono- 
wanych, oraz aE TEA dojazdów kolejowych, 
jak niemniej sprawcwać w sposób, jak to ustano- 
wi osobna instrukcja Wydziału krajowego, kon- 

trolę projektów i robót około budowy lub rekon- 

strukcji dróg powiatowych, gminnych i dojazdów 
, kolejowych, wszakże 
| ność ta zostanie 
| ruczoną. 
Między wspomnianemi wyżej 12 okręgami 
są wszakże i takie, które mają al i 
ilość dróg krajowych, albo powiatowych i wa- 


tylko o tyle, o ile czyn- 
im przez Wydział krajowy po- 


— Co 
mu rękę. 


— To wszystko — odparł, wskasując ną 


takiegc ? — spytałem, potrząsając 


` namiot. Czyż nie widzicie państwo, 


że obozujemy 
na świeżem powietrzu ? 


f — Doprawdy? — rsekłem, spoglądając 
ukradkiem na żonę, która stała ciągle jeszcze 
* nieruchomo, niezdolna wymówić ani Jednego słowa. 


—- Już to trzeba mieć szczególne, doprawdy, 
i szczęście—cjągnął:były lokator dalej. — Moja Zona 
| Adela wrócą niebawem : poszły one szuka £ 
rzeżuchy. Ale muszę państwu opowiedzieć, jak ja 
dokonałem tego znakomitego odkrycia, Wyszedłszy 
na przechadzkę, dostaliśmy się przypadkowo tū- 
taj i znaleźliśmy namiot, W którym nikogo nie 
było prócz jakiegoś ry żowłosego chłopaka. 

— Jakto? Nikogo 
Eufemia, 


— Powiadam wyraźnie : 
kiegoś chłopaka, w wieku lat 
ciu. Spytałem go, co tu robi i otrzymałem od- 
powiedź. że namiot należy do pewnego pana, 
który poszedł, i że on, chłopak, pozostawiony tu 
zo w roli strażnika. Na pyta ie, na jak długo 
wybrał się właściciel, odparł, że na dzień, dwa 
dni. Ówczas przyszła mi wspaniała myśl do 
„WY ; ofiarowałem chłopakowi dolara, by w z% 
mian zą to odstąpił mi swoje miejsce i swoje 
obowiązki. Uczyniłem to z czystem sumieniem. 


więcej ? — zawołała 


nikogo, prócz ją- 
ośmiu do dziesię- 


szło do wyboru, oddałby raczej mnie, jak takie- 
mu łobnzowi namiot pod opieką. Chłopak nic 
nie miał przeciw mej propozycji, wziął dolara i 
jak błyskawica wypadł z namiotu. Widocznie 
nie bardzo można mu było zawierzyć i właściciel 
namiotu winien mi być prawdziwie wdzięcznym. 
Ale popatrzcie jeno państwo, jak tu wygodnie: 
łóżka, stół, piecyk — słowem wszystko, czego 
dusza zapragnie. Nieraz już obozowałem, lecz nie 
zdarzyło mi się jeszcze widzieć tak porządnego 
namiotu. Po południu zamierzałem sprowadzić tu 


znaczniejszą | 


nasze rzeczy i powiedzieć 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


żniejszych gminnych, albo drogi w 
ją się w trudniejszych warunkach. 

Dla tych więc okręgów, względnie ich inży- 
nierów dodani być muszą pomocnicy, jednak 
z charakterem stałego urzędnika technicznego. 
nie zaś jak dotąd, czasowego. 

Stosownie do ilości okręgów proponuje Wy- 
dział krajowy dalej następującą organizację od- 
działo techn'cznego : 

a) Dyrektor z płacą stałą 3,000 zł., doda- 
tek aktywalny 500 zł. i 8 dodatkami 5-letniemi 
po 800 zł. 

b) Zastępca dyrektora z płacą stałą 2000 zł., 
dodatkiem osobistym 400 zł, dodatkiem akty- 
>> eh zł. wa pięcioleciami po 200 zł, 

c nżynierów starszych z płacą stał 
2000 zl., dodatkiem koaia 5 360 *W 
8 dodatkami 5-letnimi po 200 zł, 

d) 12 inżynierów z płacą stałą po 1500 zł., 
dodatkiem aktywalnym I. klasy po 300 zł., 
względnie II. klasy po 250 zł, lub też III. kla- 
eş po 200 zł. i 3 pięcioleciami po 150 zł. 

e) 5 inżynierów adjunktów z płacą stałą po 
1.200 zł, dodatkiem aktywalnym I. kl. o 240 
zł., względnie II. kl. po 200 zł}, lub też III. kl. 
po 160 zł. i 3 pięcioleciami po 100 zł. 

f) Dwóch asystentów I. klasy z płacą stałą 
po 1000 zł. i 3 dodatkami 5-letnimi po 60 zł. 

Dwóch asystentów II. klasy z płacą stałą 
po 800 zł. i 3 dodatkami 5-letnimi po 50 zł. 

Dwóch asystentów III klasy z ptacą stałą 
po 700 zł. i dwoma 5-leciami po 50 zł. 

Nadto dla każdego asystenta dodatek akty- 
walny I. klasy po 180 z.. względnie IL klasy 
po 150 zł. lub też III. po 120 zł. 

g) 3 elewów technicznych I. klasy z adju- 
tum po 700 zł., 3 elewów technicznych II. 
klasy z adjutam po 600 zł. i 3 elewów techni- 
czych III. klasy z adjutum 500 zł. 

Poszczególnione wyżej pod literami d) e) i 
f) 8 klasy dodatków aktywalnych przyznawane 
będą urzędnikom technicznym: z siedzibą urzę 
dowania we Lwowie i Krakowie podług klasy 
I tychże dodatków, w Jarosławiu, Przemyślu, 
Tarnopolu i Tarnowie podług klasy II. we 
wszystkich zań innych miejscowościach podług 
klasy IH, tychże dodatków. 

Oprócz tego otrzymają inżynierowie a) 
ryczałt na obowiązkowe objazdy dróg krajowych 

ryczałt na pomieszczenie biura 


w okręgu, b) 
ryczałt na potrseby kance- 


okręgowego i c) 
laryjne. 

Dyrektor i jego zastępca, 
starsi i inżynierowie-adjuakci, asystenei i kon- 
duktorowie są stałymi urzędnikami kraju, z 
wszystkiemi przysługującemi im prawami g 
ustanowy służby krajowej. Posada elewa techni- 
cznego nie nadaje prawa do emerytury, spędzo- 
ne wszakże na tej posadzie lata nieprzerwanej 
służby policzone zostaną przy wymiarze emery- 
tury w tym wypadku, jeżeli elewowi nadaną 
zostanie posada stałego urzędnika krajowego. 

Dalej wnosi Wydział krajowy utworzenie 
38 posad konduktorów dróg krajowych z chara- 
kterem stałych urzędników krajowych, a to: a) 
6 konduktorów dróg krajowych I. klasy z płacą 
stałą po 800 zł., dodatkiem aktywalnym po 100 
zł i $ pięcioleciami po 50 zł. ; b) 16 kondukto- 
rów dróg krajowych II klasy z płacą po 650 
sł. dodatkiem aktywalnym po 75 sł. i 5 pięcio. 
leciami po 50 zł.; e) wreszcie 16 konduktorów 
dróg krajowych III. klasy z płacą stałą po 500 
zł., dodatkiem aktywalnym po 75 zł. i 3 pięcio- 
leciami po 50 zł. Konduktorowie otrzymają oprócz 
tego: a) ryczałt po 5 centów od każdego kilo- 
metra przebytej drogi i b) ryczałt na potrzeby 
kancelsryjne po 16 sł. r 
; adto proponuje Wydział krajowy utworze- 
my oddzialo technicznym bezpłatnych kar- 


ogóle znajdu: 


inżynierowie 


Pomonie, gdzieśmy się 
wybrali. Lecz oto i moja żona s Aleis. 


Po przywitaniach — rzekła Eufemja : 


— Teraz jed i ieci 
przecież tataj! Jednak państwo nie zostaniecie 
— Może to niegrzecznie z naszej strony — 
odparł lokator — | zadny serdecznie pi o 
Przebaczenie, ale Pomona twierdziła, że wrócicie 

opiero za dni kilka, a to nam byłoby zadługo. 

onieważ sań przyjąłem na siebie odpowiedzial- 
ność za namiot i całe urządzenie, nie mogę więc 
posterunku mego opuścić, a to tem mniej, że 
chłopaka, po którym go objąłem, nie znam i nie 
wiem, gdzie go szukać. Muszę czekać na właści- 
ciela, wyjaśnić mu całą sprawę i wszystko oddać 
w neleżytym porządku. renata my oboje odda: 
wna marzyliśmy o życiu obozowem i nie prędko 
nam się zdarzy znowu tak dobra sposobność. 
Możemy tu prowadzić wspaniałe życie. Jestem 
Już wyćwiczony w odkryciach i odkryłem wła- 
śnie jakiegoś st:rca, mieszkającego w pobliżu. 
który zaopatrzył mnie w całe mnóstwo wiktuałów, 
nawet w kawę i cukier. Będzie on nam dostar. 
czał także mleka. Nie zechcielibyście też pań- 
stwo pozostać razem z nami w namiocie na pod 
wieczorek. Byłaby to dla was czarująca nowość. 

Odrzuciliśmy zaproszenie, tłumacząc się tem. 
że idziemy tu prosto z obiadu. 

Na moje pytające spojrzenie skinęła Eufemia 
z potakiwaniem główką. 

Byłoby to prawdziwym grzechem, gdybyśm 
zdemaskowaniem istotnego stanu rzeczy zatrali 
naszemu przyjacielowi całą jego uciechę. 

Nastawaliśmy tylko na 
wstąpili jeszcze do nas. 


Przyrzekli, iż zjawią się nazajutrz, we wto- 
rek bowiem stanowczo maszą być jaż w mieście. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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sów dla wykształcenia konduktorów drogowych 
w ogóle, których brak tak mocno odczuwać się 
daje, szczególnie reprezentacjom powiatowym. — | 

W końcu proponuje Wydział krajowy 342 
dosad drożników z płacą stałą po 150 zł. ro- 
cznie. 


Polacy i Rusini na Bukowinie. 


Austrja, sająwszy Bukowinę, starała si 
wszystkiemi sposobami kraj ten zgermanizować. ' 
Germanizacyjna polityka prowadzi się tam do 
dnia dzisiejszego. W krja tym, który zamie: | 
szkują przedewszystkiem Rusini. Rumani i 20 


miecki jest urzędowym, jedno gimnazjum, jakie 
istnieje, jest niemieckie, uniwersytet także nie- 
miecki. Niemcy różnych wyznań zarządzają na- 


tysięcy Polaków, do dzisiejszego dnia język nie- 


wet prawosławnym funduszem buk owińskim, do 


czasach rozpanoszyli się także Rumuni. Wła- 
dze rządowe popierają wzrost żywiołu niemie- 
ckiego i ramuńskiego na niekorzyść Polaków 
i Rusinów, którzy nieustannie o swoje prawa 
muszą walczyć. 

Gimnazjum  polsko-ruskie w Czerniowcach, 
którego się bezskutecznie domagają Polacy i Ra- 
sini, pomogłoby wiele i przeszkodziłoby wynara- 
dawianiu się naszej młodzieży. Wszel kie dotych- 
czasowe ttarania, aby rząd przeprowadzł na 
Bukowinie reorganizację szkół z uwzględnieniem 
słusznych i sprawiedliwych praw słowiańskich 
narodowości, zamieszkujących Bukowinę, spełzły 
prawie na niczem. 

Sejm zgodził się, a nawet Rada 


szkolna 


krajowa oświadczyła potrzebę utworzenia klas 
Czer- | 


równorzędnych ruskich przy gimnazjum w 
niowcach. I to nic nie pomogło. Wszelkie żąd: - 
nia, choćby najżywotniejszej natury, stawiane 
przez słowiańską ludność Bukowiny, nie znajdują 
oddźwikeku u rządu, nieprzychylnie widocznie in- 
formowanego przez prezydenta Bukowiny 

Obecnie znowu „Ruska Rada“ wniosła pe- : 
tycję de rządu, domagając się przynajmniej pa- 
ralelek raskich. 

Obudzenie się życia narodowego wśród bu: : 
kowińskich Polaków i Rusinów nastąpiło przed | 
niedawnym czasem. Przed laty nawet mie wapo- ' 
minano prawie o ludności słowiańskiej na Buko- 
wimia. Dzisiaj, dzięki prądom narodowym, obu- 
dził się duch polski wśród Pol ków i dach ruski 
wśród Rusinów, zamieszkujących Bakowiaę. Ra- 
sini energiczaie zaczynają walezyć o awoje pra- | 
wa, Polacy się organizują pod przewodnictwem :; 
kilku gorących patrjotów, którzy tchnęli nowego , 
ducha w uspioną i germanizowaną przez długie ! 
lata ladność p>lską. Rezultaty walki z Romuna- 
mi, Niemcami i popierającym te dwie narodowo- 
ści, rządem miejscowym Bukowiny, byłyby znacz 
niejsze i większe, gdyby obie słowiańskie narodo- 
wości, Polacy i Rusini, połączyli się silnym węz'em, 

i w zgodzie, ręka w ręke dążyli do wytkn ętego 
celn. Zdobycie stanowisk, zajmowanych dzisiaj 
przez gerstkę Niemców, powinni Polacy i Rusi- . 
ni bnkowińscy postawić sobie za punkt honorn 
narodowego. 


- KRONIKA, 


Wiadomości osobiste. Ks. Alsksander N esto- 
rowicz gr. kat proboszcz i dziekan w Samborze, 
święci dziś pięódziesięcioletni jubileusz karłaństwa. — 
P. Zawiejski, architekt budujący teatr w Krako- 
wie, przybył do Lwowa na kilka dni. 

Nekrologja. W Stanisławowie zmarł Józef Ne- 
met», sędzia powiatowy, przeżywszy lat 48, w Uhor- 
nikarh zaś pod Stanisławowem, Hilary Czerwonka, 
dzierżawca dóbr, w 59 roka życia. — Hipolit Mo- : 
giła Stańkiewicz, oficjał namiestnictwa, b. nadpo- ' 
rucznik, zmarł we Lwowie d. 13. bm., w 42 roku 
życia. — „Tekla z Demboszów Kulska, zmarła w i 
Krakowie w 67 r. życia. — Elżbieta Pecowa, wdowa 

I 
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po oficjale skarbowym, zmarła w Tarnowie w 34 r. 
życia. — W Zgłobniu zmarł w„ 584r. życia ks. Ignacy 
Gryzieeki, proboszcz tamtejszy. 

Kalendarz, Wtorek (15.): Ireneusza. Wschód 
słońca 0 godzinie 7, minut 51, zachód o godzinie 3. 
minut 59. 

Kaland. myśliwski. Wolno. połowaś na 
jelenie, kozły (rogaczej, Kay, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, Słomki, jarząbki, cietrzewie, głnszce 
i ptactwo wodne 1 błotne w ogólności. 

Z armji. Kapitan Fianciszek Majewski z 83 
pułku piechoty przeniesiony do stanu czynnego wę 
gierskiej obrony krajowej. Lekarzami asystentami w 
rezerwie mianowani: Marek Feldman w 24. pułku | 
piechoty, Emil Lipner i Juljusz Kulka przy szpitalu 
gamizonowym w Przemyślu, Ludwik Katyński w tę. 

m w stanie pre- 
pułku dragonów. Starszym lekarze n Jal 
zeneyjnym został Józef Vrba (z Przemyśla do wosef- 
stadtn). Porucznik 1. pułku inżynierji w Krakowie. 
Przemiesiono oficjałów  prowiantowych: Bronisława 
Wysockiego z Czerniowiec do Lwowa, „ Czechowskiego 
Wiktora we Lwowie z magazynów prowiantowych 
do wojskowego magazynu łóżek, a Konrada Bindera 
ze Lwowa do Czerniowiec. Dalej przeniesiesi zo- 
stali: porucznik Emil Penther z 10. pułkn dragonów | 
do 10. pułku ułanów, Kapitan Franciszek Streitter ; 
z Ołomuńca do dyrekcji inżynierji w Krakowie, a : 
poruoanicy Karol Lutsch z 31. do 41. pułku pie- Í 
choty. Kar»l Schafferer z 41. do 81. pułku piechoty, ! 
Franciszek Babisch z 45. do 7. pułku piechoty, Wa- 
lenty Witwicki z 7. do 45 p. p, weterynarz Jan 
Meyer z 11. pułku dragonów do 3 pułku trenu. 
Kapitan Franciszek Gross przeniesiony został z in- 
stytutu geograficznego do 24. pułku piechoty. 
W stan spoczynku przeniesiony został Antoni Ttżger, 
kapitan 13. pułku piechoty i Tytus Adamski kapitan 
57. pułku piechoty. 

Żałobne nabożeństwo. W piątek d. 18. bm. o 

odz. 9. rano, odbędzie się staraniem nauczycieli 
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szkół lud. twowakich, żałobne nabożeństwo za spokój | 


duszy śp. Władysława Boberskiego, dyrektora sem. 
naucz. w Tarnopolu, 
lud. lwowskich, który aczkolwiek krótko zajmował to 
stanowisko, potrańł zaskarbić serca ogółu swą bez- 
stronnością, taktem, szezerą życzliwością dla nauczy- 
aelstwa i wyłącznem oddaniem się dla dobra szkoły 
i nauczycieli. 


Dyrekcja poczt i telegrafów nadesłała nam | 
wyjaśnienie, z którego wynika, że epóźnienie telegramu ' 


z Wiednia nr. 502 z dnia 18. listopada nastąpiło 
skutkiem przerwy prądn elektrycznego na wszystkich 
linjach między Lwowem a Wiedniem, trwającej od 
godziny 12. w połndnie do 4. popołudniu. Dapssza 
wemienkowana nadeszła do Lwowa o godzinie 6. mi 
nut 10, a doręczoną zostało redakcji już w 20 minut 
później. 

W sprawie rekodzielnictwa Gas. Rzesz. za- 


mieszcza artykuł, nadesłany jej przez jednego z na- ` 


~ ORIENTALINA czyli PUDR w 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odawieła i konserwuje. 
Cena 1 zł. 
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| 
którego nie należy ani jeden Rusin. W ostatnich | 


z m 


| obliczeń zostały przedsiębiorcom rozesłane przez wła- 


; cza i to między godz. 7. a 10. wieczorem. Poruczni- 
| kowi 
į wszystko, co tylko z pokaju dała sie wynieść. a więe 


' Sączu pod przewodnictwem ks 
i wadowskiego, miejscow. 
| mitetu 
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| Wszelkie w tym celu ofiarowane 


byłego inspektora dla szkół ` 
e p TR bł. Kunegundy. 


t.n Mnd “raaa mens 


szych rękodzielników, który zawiera wielee trafne ; 


uwagi: Piszący wykazuje przewagę obuwia, wyrabia- 
nego przez naszych rękodzielników nad sprowadzauem 
fabryeznem, tak pod względem dobroci materiału, jak 
dokładno ci pracy. Obuwie fabryczne jest niczem in- 
nem, jak „papendeklowym kompresem* ; skóra znaj- 
duje się tylko z brzegów, wewnątrz wszystko wypeł- 
nione jest okrawkami tektury. Słowem, obuwie fabry- 
czne składa się z wiór skórzanych i papierowych, 
które w skutek wilgoci i potu zmieniają się formalnie 
w grzyb, kosztowny w rezultacie, a wysoce szko- 
dliwy... ; 

W Nisku odbędzie się w niedzielę dnia 20. gru- 
dnia br. przedstawienie amatorskie, z którego czysty 
dochód przeznaczony został na ceł dobroczynny. Ode- 
granem będzie „Po burzy“, fraszka w 1 akcie Adolfa 
Abrahamowicza, i „Tatuś pozwolił*, komedja w 1 
akcie Gnstawa Mozera, przekład A. Walewskiego. 

Czas środkowo - europejski we Lwowie ! na 


prowincji. Magistrat uchwalił przedstawić radzie 
miejskiej wniosek o  zaprowadzenie we Lwowie 
z dniem 1. stycznia 1892 czasu Środkowo-europej- 
skiego. 


W ubiegłym tygodniu, za przykładem Krakowa 
wprowadziły na swoje zegary publiczne czas środkowo- 
europejski, o 1le nam wiadomo, miasta : Oświęcim, Wie- 
liczka i Podgórze. Dnia 6. grudnia b.r. wydała również 
komenda korpusu I. rozkaz swym wojskom regu- 
lowania czynności służbowych wedłng tego czasu, 
a więc na przestrzeni od Krakowa aż do Rzeszowa, 


na której ten korpus ma swoją siedzibę. Aby rzecz 
popchnąć dalej, rozesłał dr. Wierzbicki w tyeh 
dniach odbitki z f.jletonów, o tej sprawie traktu- 


jących, w jednem z kiakowskich pism pomieszezonych, 
do pp. burmistrzów wszystkich miast powiatowych kraju 
naszego, wraz z odrębnem pismem. do tej reformy 
liczenia czasp zachęcającem. 

Zakład ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicji i Bukowiny wa Lwowie, przypo- 
mina wszystkim przedsiębiorcom, że termin przedkła- 
dania obliczeń i skłatania opłat za drugie półro- 
cze 1891 upływa dnia 31. grudnia r. b. i że 
obliczenia te wraz z przypadającą opłatą, przesyłać 
należy w listach orłaconych wprost do zakładu we 
Lwowie, najdalej do 14. stycznia 1592. Formularze 


dze polityczne 

Dwie śmiałe kradzieże popełniono znowu one- 
gdai wieczorem. W obn wypadkach złodzieje dosta- 
wali się do pomieszkania za pomocą dobranego klu- 


p. H. przy ul Brajerowskioj 1. 20 skradziono 


suknie, bieliznę i ceściel. Do pomiesakania zaś p. D. 
przy ul. Dłagosza, l. 17 dostało się dwóch złodziei, 
z których jedən — według podania stróża kamieni- 
cznego — przebrany byl za strażnika akeyzowego. 
Drugi rzezimieszek miał na sobie bardzo eleganckie 
ubranie. Pan D. penos: szkodę okcio 300 zł. 


Handlarza dziewcząt przytrzymał ubiegłej nie- 
dzieli w Stryju tamtejszy inspektor policji p. Brum- 
mer na telegreńiczne żądanie policji czerniowieckiej. 
Niebawem po aresztowania, nadeszła także pisemna 
rekwizyt ja sądu karnego « Czernieweach, domagejąca 
się wydania ptaszka, przeciw któremu wytoczono już 
sprawę. Aresztowany nazywa się Leopold Madir, po- 
chodzi z Czerniowiec, a zaluieszkały jest w Salonice. 
Według wszelsich poszlak, Madir od dłuższego już 
czasu prowadzi swój nieeny handel, Obecnie przewoził 
właśnie cztery dziewczęta, a po dokonanej rewizji 
znaleziono przy nim 10 paszpor.ów i tyleż kontra- 
któw, rzekomo z dziewczętami zawartych do jakiejś 
damskiej kapeli. 

Z Łańcuta. Gaz. Rzesz. pieze: W przedosta- 
tnim numerze Gazety donosiliśmy, iż sufit w sali 
błękitnej pałacu łańcuckiego się zawalił i że nad re- 
stauracją pałacu pracują Niemy. P. Zaleski, pełno- 
mocny zastępca ordynacji łańcuckiej, w odpowiedzi 
na to prostuje w Przeglądzie lwowskim podaną przez 
nas wiadomość, twierdząc, że dla tendzncji mijamy 
się z prawdą i że żadni Niemcy w pałacu nie 
pracują. 

Z najautentyczniejszego jednak źródła wiemy, iż 
rzeczywiście sufit w sali błękitnej się zawalił, co czę- 
ściowo p. Zaleski przyznaje, jak również, że tylko 
niemieecy rzemieślnicy w pałacu pracują, mimo zna- 
komitych rzemieślników miejscowych i krajowych — 
wiemy także, że nawet trociny do obsypywania rur, 
by w zimie nie marzły, sprowadza zarząd pałacu aż 
z Wiednia... Czy dlatego, że wiedeńskie trociny le- 
piej pachną, czy z innych powodów, tego nio wiemy 
— boć przecież mamy tyle tartaków w kraju, że 
trocinami z nich c: ły pałac łańcucki zasypaćby można. 

Nie dziwimy się jednak p. Zaleskiemu, iż po- 
danym przez nas wiadomościom, o uczynkowym pa- 
trjotyzmie zarządu łańcuckiej ordynacji źle świad- 
czącym, zaprzecza mimo najistotniejszej ich prawdy : 
któż bo dziś chce się przyznawać do winy?!... 

Pamiątka bł Kunegundy. Ze Starego Sącza 
piszą, że 600-letnia pamiątka błog. Knnegundy (Kingi). 
królowej polskiej, żony Bolesława Wstydliwego, ob- 
shodzoną będzie uroczyścia w Starym Sączu, gdzie w 
rze PP. Klarysek bł. Kunegunda była zakon- 
gdzie zwłoki jej są pochowane. 

Celem urządzenia uroczystości tej, która w lipcu 
r. przypadnie, zawiązał się komitet w Starym 
kanonika Jakóba Roz- 
ego proboszcza. W skład ko- 
_ tego wchodzą członkowie ze stanu kapłań- 
skiego, inteligencji Świeckiej i obywatelstwa. Komitet 
działalność swoją już rozpoczął i spodziewa się, że 
przy dobrych chęciach 1 czynnym wapółudziale roda- 
ków uroczystość tę, dla każdego Polaka i chrześcia- 


nicą i 


1892 


! nina ważną, potrafi z należytą okazałośc ą przepro- 


wadzić. d 
Poniewyż miasto Stary Sẹez nie m, odpowie- 
dnich funduszów na urządzeni* Uroczystości, przeto 
komitet postanowił odezwać SI$ do publiczności z 
prośbą o nadsyłanie datków na ua UN AAA 
j iosłej j 
tnej, a dla naszego narodu tak don datkl nadzełać 
można na ręce ks. kanonika Jakóba Rozwadowskiego, 
jako przewodniczącego komitetu w Starym Sączu. 
Hr. Edward Stadnicki z Nawojowy dał pierwszy 
początek i piękny przykład, ofiarując się sprawić 
srebruą tiumienkę na przechowanie świętych relikwij 


Nioszczęśliwy wypadek. Jan Pełesz, ojciec 
ka. biskupa przemyskiego, zamieszkały w Chryplinie 
pod Stanisławowem, powracając ubiegłej środy późnym 


( wieczorem do domu, w przechodzie przez kładkę mły- 


nówki, potknął się, wpadł do wody i utenął, Ciało 
nieszczęśliwego znaleziono dopiero w piątek. 
| O ciekawym epizodzie, jaki się wydarzył na 
| posiedzeniu rady powiatowej, donoszą nam z Zale- 
' szczyk: Przy sprawdzeniu wyborów Jakóba Weinber- 
* gera, znanego pokątnego pisarza Z Tłustego i w je- 
: dnej osobie naczelnika guiny, podniósł członek rady 
! powiatowej, Tomasz hr. Dzieduszycki, że wybór jego 
do rady powiatowej nie powinien być zatwierdzonym, 
i albowiem ten jest wyzyskiwaczem ludu, nieuczciwym 
i  pokątnym pisarzem, pozostającym właśnie 


PŁYNIE 


Kilka kropel, dodaiiych do wody, daje 


nna p ZZ EE RO O RZEZ WRP ZOO ZOZ ZEE WE W OR W A WAWA O A AE RONA ad 


ESENCJA aromatyczna do piw ra 1st 


i wzmacnia'ąee dziąsia płukanie, usuwa kamieù : > 
w ustach, zębom powraca białość i chr. 


zażądał od prezesa, aby odebrał głos hr. Dzieduszy- 
ekiemu, co było powodem, że tenże w ostrej przemo- 
wie wystąpił przeciw ingerencji p. starosty na posie- 
dzeniach 
wywieranej przez niego przy każdych wyborach. 

Na osstatek hr. Dzieduszycki postawił formalny 
wniosek, przyjęty przez pełną radę jednogłośnie. który 
w protokole obrad uwidoczniony został, iżby na przy- 
szłość nie wolno było komisarzewi rządowemu zabie- 


rać głosu i własnych wniosków stawiać. 
Nadmieniamy, że pismo powyższe, które ze 
względów  cenznralnych mnsiało uledz znacznemu 


skróceniu i złagedzeniu, zaopatrzone jest licznemi i 
bardzo poważnemi podpisami. 

Poszukiwania spadkobiercy. W interesie spad- 
kowym za pośrednictwem redakcji Kurjera Uodzien- 
nego w Warszawie poszukują p. Kazimierza Zdano- 
wieza, syna Kazimierza i Ludwiki z Wernerów. On 
sam, lub osoby mające © nim jakąkolwiek  wiado- 

| mość, zech'ą odnieść się listowie do wymienionej 
redakcji. 

Pożar. Folwark Ostrów koło Borynicz, spalił się 

| dnia 11. grudnia rb. doszczętnie z całą krescencją i 


| inwentarzem, ratunek bowiem przy nadzwyczajnej 
obojętności chłopów, jak i braku pomocy władz 


gminnych, dalej braku sikawek, przy bardzo silnym 
wietrze, był niemożliwy. Nawet żandarmerja, oddalona 
o 7 kilometrów, pomimo telegraficznego zamiadomie- 
nia. pojawiła się dopiero 0 g. 4 popołndniu, podczas 
gdy pożar rozpoczął się 0 £ rano. 
nieubezpieczona wynosi około 40.000 zł. 


niemoralne stosunki językowe, panujące w szkołach 
gćrno-szląskich i niedostateczne stąd przyzotowanie 
dzieci polskich do przyjęcia sakramentów Świętych, 
proponuje wychodzący W Bytomiu Katolik, ażeby 
rodzice każdej parafji wystosowali do xsiędza biskupa 
wrocławskiego petycję, iżby postarał się o to, by 
dzieci polskie prawd wiary tylko w ojczystym języku 
uczono, iżby jako konieczny warunek  pożytecznej 
nauki religji tak w szkole, jak przy przygotowaniu do 
sakramentów świętych, nauka mowy ojezystej odno- 
śnie polskiego czytania W planie szkół ludowych 
znowu umieszczoną została. Katolik, podaje projekt 
takie patecji w polskim i niemieckim języku. 

Profesor wygnaniec , przebywający w okolicach 
nadreńskich, donosi dc Denn. Posn,., 
uczniami Niemcami są tacy, którzy zajmują się lite- 
raturą polską. Jeden Z nich pożyczył „Przedświt“ 
Krasińskiego dla swego stryja, zajmnjącego się języ- 
kiem polskim. Innym razem, Wszędłszy do klasy, za- 
stał nauczyciel wypisany na tablicy czystą polszczy- 
zną wiersz. Nauczyciel ów Zapewnia, że gdyby język 
polski tam wykładano, więcejby się zgłosiło słucha- 
czy, jak na angielski, lub Inny. 

Samobójstwo ze strachu. Z Węgier donoszą 
o samobójstwie, wywołanem skutkiem pizestracbu. 
Koloman Wiragh, młody subjekt, ndał się temi dniami 
z Szabatki do Sudar, gdzie wstąpił do zajazdu. Spo- 
tkał tu kilku drabów, 
ubranego chłopaka zaczęli go Częstować winem. Po- 
częstunek trwał godzin kilka; gdy jednak nad ranem 
Viragh odmówił kieliszka, rzucili się na niego współ- 
biesiadnicy, obdarli go z zegarka, pieniędzy i paltota 
i poturbowali w dodatku. Chłopak, upatrzywszy 
chwilę sposobną, zbiegł; uciekając wszakże, zauwa- 
żył, iż pędził za nim jeździec jakiś.. w przekonaniu 
więc, iż była to pogoń opryszków, wystraszcny, do- 
był rewolwer, którego przed chwilą nie miał odwagi 
użyć, i wpakował sobie kulę w piersi. Wkrótce po- 
tem przejeżdżający drogą proboszcz Kórósy spotkał 
i z ust jego dowiedział się o przyczynie samobójstwa. 
Śmierć nastąpiła w parę godzin później. 

W mieszkaniu cesarza Dom Pedra w Paryża 
znalazł zięć jego, hr. d'Eu, worek, uapełniony ziemią 
wraz z następującą kartką: „Jest to garść ziemi z 
mego kraju i pragnę, aby ją włożyć do mej trumny, 
jeśli umrę zdala od ojczyzny”. Naturalnie, że życze- 
niu temu stuło się zdość. 


Królewicz grecki Jerzy, «nany ze swej siły i 
odwagi, złożył przed kilku dniami nowy jej dowód. 
Ujrzawszy z okien arsenału, jak w czasie burzy w 
porcie Pireus tonął jikiś podoficer marynarki, rzucił 
się do łodzi, w jednej chwili znalazł się przy tonącym 
i silnem ramieniem wydarł morzn jego ofiarę, z 0a- 
rażeniem własnego życia. Ateńskie Towarzystwo ra- 
tunkowe przyznało mu złoty medal. 

Niewinnie aresztowani. Z okolicy Morchenstein 
wybrali się wieśniacy do pobliskiego miasta na kupno by- 
dła. Pomiędzy inną monetą mieli 50 szt. talarów lewan- 
tyńskich ; ten, któremu je pokazali, 


rady powiatowej. jakoteż przeciw presji, ` 


' znacznych środkach seenieznych, komedja ta wyjdzie 


Szkoda wcale 


Petycja do biskupa Koppa. Zs względu na | 


że między ; 


którzy na widok porządnie ' 


| 
| 
| 


oz 


zadenuncjował | 


ich jako fałszerzy monety, a żandarm, który na nowe ' 
wyglądających talarach zobaczył rok 1780, iwięził , 


obu. Okuci w kajdany, zaprowadzeni zostali do wię- 
ziemia i przesiedzieli się 5 dni, nim ich wypuszczono 
na wolność. Zabrane zaś pieniądze zwrócono lin do- 
piero po kilku tygodniach. Szybka sprawiedliwość ! 


Wiadomości osobiste. 
wi w Rzymie, 


„Naukę“ i „Poezję*, będą miały wysokości po 3 
metry 40 centymetrów. 

Nekrologja  Onegdaj zmarła w 
lja z Brzowskich Niewiaroweka, Żona literata 


Aleksandra (Półkozica) Niewiarowskiego, a siostra 
poety Karola Brzozowskiego. Nieboszezka, u. 


ozennica słynnego w swoim czasie Augusta Frejera, 
pyła utalentowaną kompozytorką i artystką muzyczną 
i występowała na koncertach w kraju i za granicą. 
Niektóre jej kompozycja na fortepian wyszły nakła- 
dem Friedleina i Sennewalda, Dorabiała muzykę 
także do słów własnych i prezyj brata Karola. 
Niedziela ostatnia była niewątpliwie zapowie- 
dziąg zbliżającej Się zimy, Termometr zszedł niżej 
zera — brakowało ty'ko Śni-gu. Dzień pogodny u- 
możliwiał przechadzkę po osuszonych ulicach miasta, 
kto zaś jest bardziej cznłym na zimno, spieszył do 
teatru lub do „Sokoła“. Tu i tam było pełno. W te- 


Warszawie Ju- 


| 
W „Sokole“ koncertowała muzykę, 
kierownietwem p. Kiesowskiego. 
skonale, a najwięcej 
i pieśń Stefana ze „Strasznego 
czna „Kołysanka“ Noskowskiego. 
„Pierwszy bal“ jednoaktowa komedją Przybyl- 


55. p. p., pod 
Orkiestra grała do- 


Woru*, oraz prześli- 


i 
| 
i 
i 
| 
| onegdaj wystawiona na scenie Warszawskiej 
i już nie czytoliśmy tak jednomyślnie pochlebnych re- 
| cenzyj jak w tym wypadku — wyrazem ogólnego 
| sądu krytyki jest wytrawny Sprawozdawca Gazety 
t 

która się zjawiła wezoraj na scenie teatru Rozmaito- 
ści, podarowałbym chętnie nie jeden Utwór dramaty- 
czny, wypełniający Cały wieczór... 

U W bezoretensio1:” =": > 


tyle p” 


pE- 


bardzo piemuo, meá ahii 
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liśmy sposobność 
scenie“... 

My mieliśmy sposobność widzieć nie dawno 
sztukę tę w Krakowie, w wybornej obsadzie, Wśród ! 
której prześliczną grą wyróżniała się: 
panna Stanisława Dzirytówna, stanowiąca | 
dziś prawdziwą „siłę“ sceny krakowskiej. Komedja 
miała egromne powodzenie. We Lwowie przy tak 


oglądać na naszej 


nie wątpliwie doskonale i długo utrzyma się w re- 
pertuarzu. 


[2] Koncert Mozartowski. Lwowskie Towarzy- | 
stwo muzyczne, celem uczczenia 100-leteiej rocznicy 
śmierci W. A. Mozarta, urządziło onegdaj w połu- | 
dnie koncert, na którego program złożyły się wyłą- | 
cznie dzieła tego nieśmiertelnego mistrza. Produkcie ; 
rozpoczęła uwertura z opery „Belmonte i Constanza, ; 
czyli Porwanie z Seraju*, skomponowanej w r. 1782, į 
a odznaczającej się nadzwyczajną swobodą w użyciu } 
wszystkich środków instrumentacji. Uwerturę tę, pełną “ 
humoru i życia, wykonała orkiestra Towarzystwa pod : 
dyrekcją dyrektora Schwarza z całą precyzją i werwą. | 
Drugi numer „Ave, verum corpus* na chór mięszany | 
z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej i organów, | 
pomimo, że nuty, przeznaczone dla organów, w osta- Í 
tniej chwili gdzieś się zapodziały — wypadł bardzo | 
dobrze, bez zarzutu. Prostota serdeczna i czarująca | 
harmonja znalazły w wykonaniu zupełnie odpowiedni 
wyraz. 

Nastąpił najpiękniejszy z koncertów Mozarta, for- 
tepianowy koncert d mol! z kadeneją Reinecke go, wy- 
konany przez znanego zaszczytuie profesora konserwa- 
tosjum prof. Wszelaczyńskiego. Nie potrzebujemy do- 
dawać, że utwor ten, który gral Mozart po raz pier- 
wszy 11. lutego r. 1785 na swoim koncercie, wy- | 
padł w całem tego słowa znaczeniu wspaniale. P1ze- 
śliczną grę p. Wszelaczyńskiego nagrodziła publiczność 
grzmiącemi oklaskami. 

Sekstet z opery „Don Juan“ (II. akt), odspie- 
wany przez panią Wołoszczakową, pannę Cudekównę 
1 pannę Kruszelnicką, oraz pp. Krahla, Lewickiego i 
Melbechowskiego, szedł gładko. Wymienieni wykona- 
wey zadali sobie bardzo wiele pracy, ażeby piękności 
tego dzieła uwydatnić; jednakże w szczególności mu- 
Simy z naciskiem podnieść zasługi p. Melbechow- 
skiego, który partję Leporella skończenie i z wielkim 
efektem odspiewał. 

Koncert zakończyła symfonją c-dur (Jupiter sym- 
phonie), „napisana w roku 1788, pełna uroczej siły 
i męskiej g. dności. Część trzecia i finale (fuga), wy- 
konaue przez orkiestrę z nadzwyczajną precyzją, wy- 
wołały burzę oklasków. ” 

Sala była przepełniona po same brzegi publi- 
eznością, a na estradzie wśród zieleni widniał biust 
potężnego mistrza tonów, uwieńczony laurem. 

Za wzorowa wykonanie całeg» programu — o 
ile oczywiście siły naszego Towarzystwa muzycznego 
na to pozwalają — należy się serdeczny dank nie- 
strudzonemu dyrektorowi p. Rudolfowi Schwarzowi. 

Towarzystwo muzyczne lwowskie, idąc za 
przykładem Stanisławowskiego, wzięło się z energją 
do przeprowadzenia dawno zamierzonego projektu bu- 
dowy własnego gmachu. Ponieważ układy z p. Bra- 
jerem nie przyniosły rezultatów oczekiwanych, przeto 
towarzystwo wnosi obecnie petycję do rady miejskiej 
o plae pod budowę gmachu, równocześnie z takąż 
petycją towarzystwa przy,aciół sztuk pięknych. Być 
więc bardzo moża, iż gdy miasto — o czem nie 
wątpimy — poda rękę pomocną obu towarzystwom, 
to i Lwów zostanie upiększony dwoma monumental- 
nymi budynkami, które prawdopodobnie staną obok 
siebie. 

Zebranie towarzyskie, urządzone w sobotę sta- 
raniem kółka gimnastycznego nauczycieli szkół ludo- 
wych dla członków Jow. pedagogicznego i ich rodzin, 
zgromadziło w sali szkoły im. Staszica bardzo liczną 
publiezność. Program wieczorku wykonany prawie 
wyłącznie siłami nanczycieiskimi, wypadł bar!tzo nda- 
tnie, a na pochwałę zasłużył przedewszystkiem chór 
„Kółka“. gra na fortepianie panny  Piórkiewiczównej, 
gra na cytrze p. Charzewskiego, oraz deklamacja P- 
mopolniekiego. Publiczność bawiła się wybornie, 
wszystkie numera programu oklaskiwano gorąco. 

Obchód Mickiewiczowski Dla młodzieży ręko- 
dzielniczo-przemysłowej, uczęszczającej na kursa dopeł- 
niające, urządziło onegdaj grono nauczycieli szkoły im. 
Mickiewicz» wieczorek mickiewiczowski, w pięknie 
przystrojonej zielenią sali gimnastycznej. Kuratorję 
szkoły przemysłowej reprezentował radny p. Getritz, 
radę szkolną okręgową inspektor p. M. Baranowski, 
nadto zauważyliślimy prawie wszystkich dyrektorów 
szkół ludowych lwowskich i bardzo wielu nauczy- 
cieli. Obchód zagaił stosownem przemówieniem nau- 
czyci:l p. Sołeski, poczem nastąpiły produkcje 
uczniów. Bardzo udatne deklamacje, piękne śpiewy 


, chóru, ogółnie się podobały. Nie brakło nawet gry 


Ba fortepianie i skrzypcach, na szczególne jednakże 


1 i ługuje deklamacj i 
P. Teodor Rieger ba. ' wyszezególnie zasług acja znanega wiersza 


gdzie dozoruje czynność odlewania w 


„Wywóz w Sybir.“ 
Rzetelue uznanie należy się gronu nauczyciel- ' 


| wieczorku. Nie potrzebujemy zdaje się Szeroko rozpi- 


bronzie figuralnych części składowych pomnika, Po- 
stać wieszcza, oraz cztery figury i grupy, przed 
stawiające symbolicznie: „Naród“,  „Patrjo:yzia*, ' 


skiemu szkoły im. Mickiewicza za urządzenie tego | 


sywać się nad tem jaki wpływ korzystnyi pożądany 
wywierają obchody  patrjotyczne na młodzież ręko- 
dzielniczą. Jedno tylko życzenie moglibyśmy wyrazić, 
ażeby obchody patrjotyczne częściej przy każdej spo- 
sobności były urządzane, a niewątpliwie wpłynie to | 
bardzo dodatnio ra wychowanie naszej młodzieży. 


gospodarskiego odbyło się onegdaj po południu przy 
licznym udziale członków i włościau. Obradom prze- 
wodniczył prezes p. Wiesiołowski, który, wagajając 
posiedzenie, zdał sprawę z czynności rady oddziału 
za œas ubiegły. Wykłady z dziedziny weterynarj!, 


' urządzone dla włościan, przyniosły wielki pożytek, a 


| strzę bawiono się wybornie „Wielkim Mogołemć, : 


oklasków wywołały recitativo i 


, delegata do 
Ma Í € , zebrać w pierwszych dniach trwania Sujmu: 
skiego, która ujrzeliśmy węzor aj na naszej scenie, została ` 
Dawno ` 


warszawskiej, który na czele swego Sprąwozdania ' 
pisze: „Za jednoaktówkę p. Zygmunta Przybylskiego, | 


"> moge mona ~... MAO A + 


BALSAM DE MECCA 
l ‘woii | ed wieków wypróbowany środek do zachowania 
3j starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału Tow. | 
i 
ł 
| 
| 


staraniem oddziału urządzono cztery stacje buhajów. ; 
Sprawą podhajecką również żywo zajmowała Się rada, 
przyłączając się do wiadomego protestu. Oddział li- 
czył przeszło 70 członków, a wkładki wynosiły 242 
zł. Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, poczem 
nastąpił wybór delegatów na XXVII. radę ogólną 
Towarzystwa gospodarskiego. Wybranymi zostali pp; 
Romanowicz, Strusiewicz, Paygert, Biliński, Treter 
prof. Rylski. la 

Po dłuższej dyskusji nad sposobem podniegh + 
chowu koni roboczych e wschodniej Galicji Ea 
ankio t, ma eie T tej „ybrano 
p. Kozłowieckiego, jako zastępcę p. Kubickiego: P Ti 
gadanka a oraz MEEO p Pionej 
pary prosiąt rasy poprawnej między czł085W gospo- ' 
darzy wiejskich mniejszej posiadłości. "JP miły dal- 
sze punkty porządku dziennego. 

Nadzwy zajne walne zyromadzenie członków | 
izby inżynierskiej odbyło się w niedzielę dnia 13. 
grudnia w lokalu towarzystwa Politechnieznego. Se- | 
kretarz izby p. Bolesław Długosz0Wski, składał spra- 
wozdanie z kongresą austrjackich inżynierów-techni- 
ków, w posiedzeniach którego brał udział w chara- 
kterze delegata lwowskiej izby. 


4 


- opera 


; włoskiej, 


J. IANATOWIC 


LWÓW. sklepy własne ul. : 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE, Rynek ż. 


a a AO ROZNE © 
Referentem był p. Radwański, Bardzo ożywioną 
odrzucają'ą ty- 


i Zapadła ostatecznie uchweła jednogłośna odrzu- 
cenia uchwały kongresu, a to na podstawie §, 4, re- 
gulaminu, opiewającego, że „wszelkie ushwały kon- 
gresu Są wtedy tylko prawomocne i delegacji do 
przeprowadzenia oddane, jeżeli przynajruniej połowa 
liczby :łosów biorących udział towarzystw w sto- 
sunku do ilości ezłonków przeciw tym uchwałor się 


į nie oświadczy. Sprzeciwienie się ma nastąpić w ter- 
| minie trzymiesięcznym, 


Otóż izba korzystając Z praw wyżej powołanego 
paragrafu, zwołała nadzwyczajne zgromadzenie, 4 Skut- 
kiem tegoż jest powyższa jednogłośna uchwała Wnie- 


: sienia sprzeciwu. 


„Unieważnienie wyborów. Gazeta Rzesenoska 
dowiaduje się, iż dokonane na posiedzeniu rady Miej- 
skie, w dniu 10. b.m. wybory burmistrza i ases0r% 


' zostały unieważnione przez starostwo, albowiem rada 


miejska jest niekompletną, a więc wybory zostały nie- 


; legalnie dokonane, 


Tablica pamiątkowa, którą towarzystwo imie 
nia Tadeusza Kościuszki wmurować ma wę frontową 
ścianę kamienicy p. Siedleckiego w Rynku głównym 
w Krakowie, została już wykonaną W xaszczytnie 
znanej pracowni  artystyczno-bronzowniczej p. Piotra 
Seipa przy ulicy Florjanskiej, W górnej CZĘŚCI umie- 
szezona wypukłorzeźba przedstawia herby Korony, 
Litwy i Rusi, ujęte w emblemata wojenne i wienić e 
dębowy. Pod tem umieszczono napis: 

„1777 roku mieszkał w tym domu Tadeusz 
Kościuszko, na Ówczas kapitan iażynierji wojsk 
polskich". 

Freycinet członkiem akademii. Uroczyste przy- 
jęcia Freycineta w poczet „nieśmiertelnych,“ zajęło 
cały Paryż. Nie położył on wielkich zasług dla wie- 
zy i literatury — uczczono w nim jednak wytra- 
wnego męża stanu, który dla dobra Francji wiele 
zdziałał, który 1870 - 71 był jednym z najdziełniej- 
szych pracowników obok Gambetty. Wybitny polityk 
Freycinet, zajął miejsce Augiera, któcy notorycznie nie 
lubiał polityki i dawał jej miejsce między... astrolo- 
gją i alehemją. Uświęconym zwyczajem nowy aka- 
demik mówił rzecz pochwalną o Angierze, zwłaszcza 
o patrjotyzmie jego widocznym w Sztuce „Jean de Tho- 
meray“ (znanej u nas p. t. „Ojezyzna*), Mowa nie 
była błyskotliwa, ale ogólnie się podobała, 

Przewodniczący akademji p. Greard powitał 
nowego kolegę ze zwykłym dowcipem i lekką ironią. 
Następnie przybierając ton poważny, wspomniał o 
wielkich zasługach Gambetty, Freycineta i tak koń- 
czył: „Jeżeli nadejdzie dzień, w którym powołany pan 
zostaniesz, już nie w parlamencie, ale na czele armii, 
wobec całej Europy ustalić nową sytuację, wówczas 
słowa pańskie pełne taktu i panowania nad sobą, 
staną się historycznemi. Dziś czcimy pańską pracę; 
pokazałeś pan nam i światu przywróconą równowagę 
Europy, uasze siły) odrodzone i Francję, świadomą 
swych sił i z ufnością spoglądającą w przyszłość." 

Ustęp mowy Freycinet a, wyrażający uznanie dla 
ks Aumale, powitany został oklaskami. 

Spadek po Haussmannie. Baron Haussmann. 
prefekt Sekwany za cesarstwa, niemały pozostawił 
majątek. Obecnie jest ogłoszoną sprzedaż następują” 
cych jego posiadłości: 1) Dobra Oarreau pod Ror- 
deaux, suma szacunkowa 100,000 fr. 2) dobra Rou- 
illae pod Bordeaux 200,000 fr. 3) dobra Cestąe z 
zamkiem pod Bordeaux 500,000 fr. 4) las i łąki, 
zwane Croisieres i Argilćyres, 100,000 fr. 5) dobra 
w Houilles, w okręgu Nerac, 250,000 franków, 0- 
gólna suma szacunkowa samych posiadłości ziemskich, 
pozostawionych przez barona Hausmanna wycosi tedy 
1,200,000 fr. 

Korespondencja redakcji. P. K. L. Podwo- 
łoczyska. Prosimy. 

T. G. Tarnów. Prosimy o nadesłanie, 


Krajowe Towarzystwo kupców j przemy- 

słowców odbędzie we wtorek, dnia 15, bm. o go- 
dzinie 7 wieczór dalszy ciąg obrad W sprawie mają- 
cej się odbyć wystawy krajowej W r. 1894, 
W szkole żeńskiej im. St. Staszica odbędzie 
się tymi dniami koncert na TZeCZ objądów dla gło- 
dnej dziatwy, oraz na zakupienie odzieży na zimę dla 
biednych uczenie tejże szkoły: Ufamy, że pub'iczność, 
która tej szkele niedawno a dowody swej Sym 
patji, zechce; i tym razem» Uwzględniając dobry ©el, 
liczuie na wieczorek ten, W Którym wezmą udział 
pierwsze siły artystyczne lwowskie, przybyć 

Z towarzystwa ŚW. Salomei. P. Kazimiera 
Źacharjasiewiczowa złożyła dla biednych oddziału I, 
towarzystwa Św. Salomei, na ręce pani prezydentowej 
Mochnackiej 50 zł. dla uczczenia pamięci Zmarłych 
rodziców Erazma i Laury Wisłockich. Na ten sam 
cel złożyli także Zofia Wolska z bratem Zamiast 
wieńca na trumnę ŚP: 0008 20 zł, Za oba te dary 
składamy w imieniu prawdziwie biednych Serdeczne 
podziękowanie, Skarbniczką oddziału elena 
Thullie. 

Składki. Do administracji pisma Naszęgo nade- 
słali pp.: dla głodnych dzięcj, Zygmunt Wach sł. 1, 


m 


R. 1. 

Dla ubogich miasta Lwow* złożył p. N. N. 
zł. 50. 
Dla weteranów polskiek 
Leonard ZYCZYŃzki zł. 1:86:, 

iX. posiedzenie polEiego towarsyst*A przyro- 
dników im. Kopernika odPEdzie się we wtorek dnia 
15. grudnia rb, o godzinie 6, wieczorem w gali fi- 
zyki (XV.) uniwersyt*U* Porządek dzienny «_1. Broń 
R. bar. Gostkowski* 0 istocie grawitacji; 2. Drobne 
komunikacje naukowe. p 


— 


Z T, 1881 złożył p. 


= — 


! Wiadomosci literackie i artystyczne. 


RefoTtoar teatralny, Dié we wtorek „Faust“, 
5. aktach Gounod'a. Występ panny 
Aagô®Ry Bussi, priitadonny teatru Dal Verme w Me- 
gjołsie i pP-: Ignacego Warmutha, tenora opory 
Rudolfa Bernharda, barytonisty i Juana 

$eromina, artysty opery włoskiej. 
Próby ze znakomitej sztuki Ibsen'a pod tytułem 

„Wróg ludu“, są w pełnym toku, 
0 teatrze p. LasoCkiej donoszą nam Z Trem- 
bowli: Znana z przedstawień swych tiupa teatralna 
P. Lasoekiej, pod kierownictwem Leone Różańskięzo, 
odwidziła i nasze miasto w przejeździe 7 Tarnopola 

do Czortkowa. |, ą 

Dzięki umiejętnemu  kierowniotw" 1 mozalnym 


' zabiegom p. Rożańskiego, oraz szczęśliwie dobrane 


stanowczo P} 


personalowi, teatr p, Tasockiaj jest 
w zupełno*! 


wszem towarzystwem, które odpoW!ad: 
warunkom SCeNy polskiej na prowincji. 
Świetny repertoar, staranność W w gtowianin 
sztuk, inteligentna gra, piękna garderoba, wszystko t 
składa się W artystyczną całość 1 zachęca ublicznoś; 
do licznego uczęszczania. 7 Artystów  zasłuE"iĄ lu 
uznanie panie: Lasocka, Pochalska i Rożańsk > otas 
panowie: Pnchalski, Herman, Zboiński ! Boryg, 
wski. 
aa... x FE 


Z, 


Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. 


! 
| 


2 i mawik * * 


posiedzeniu akademii francu- | 
sa dq i-t literackich. Wielką na- | 
abia Bonelli za poemat „Ta Jane s 
« dostały się: Harłencowit owi za 
par — „AW Le Brelon gl za „Roman au 
| lt Sidele*, Ernostowi Daudet'owi za „Koblencję 
3 1789--93“, Pawłowi Ginisti za sześć tomów 
zoglądów krytycznych, wychodzących pod tytułem 
nnóe literaire", wreszcie Lavedan'owi za sztukę 
_ wpiczną „UNE famille“. Nawiasem mówiąc, dramat 
avedan'a, wystawiony W komedji francuskiej, upadł 
ntebnie. 
Guido de 
mil Zola, 
ojny 1870 T. 


alus“. - = 
Teatr. 


4 ielki Mogot“. — Wilhelm Tell"). 
Galii Mogot“, przedstawiony onega po 
az pierwszy podezas popołudniowego | ią a- 
ionia zgromadził bardzo liczną pablic z: 
T Panie Skalska i Radwan, panowie alski, 
Jiezman i wielu innych doznali nader ora 
ycznego przyjęcia, Na które sumiennie zasfa- 
yli zarówno pod względem wokalnym, jako też 
ip do gry starannej i pełnej wyraza. M 
Wieczorem powtórzono po pagitzeci w ty 
zonie „Wilhelma Tella . Ww wspaniałym re 
tworze znaleźli pole do popisu panowie "= - 
ki, Wysocki, Chmieliński, Zboiński, że. e 
raku miejsca nie wymienimy reszty artystów, 
ücrących udział w poprawnem wykonaniu tego 
rceytradnego dzieła- i i 
Publiczność stawiła Się w słowie. 
em dopisały loże. ! 
Do dzisiejszego numeru do- 
jączamy dia Prenumeratorów 
Dodatek 


' Ba dorocznem 
dej uwiećczono k: 
pdę otrzymał margr 


Maupassant pracuje, podobnie jak 
pad powieścią, osnutą na wypadkach 
Tytuł tego utworu ma być „L'An- 


U 


= 


Tym ra- 


 — 


Nr. 49 „BL USZCZU” 
za grudzień Zarządziliśmy jak 
najściślejszi; kontrolę w ekspe- 
W i map stamnigliaj oo n 
»iśnietą jest stampiglta ; 

ZI .UUSZCZ.” 
- W razie więc gdyby pismo 
“o nie doszło rąk przedpiacicieli, 
upraszamy reklama... dĆ na 
ooczcie, gdyż « naszej inond 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
pwiedzieć położonemu w nas 
zŁaufaniu. 


T Przegląd p 


« Według informacji starej Presse obrady 
„rlamentu skończą się w sobotę. Ferje aga 
eczne trwać będą do 8 stycznia, w którym * 
masio zbierze się parlament celem obradowania 
fiad traktatami handlowymi. 4 
y Komisja dla reformy studjów prawnych 
chwaliła ostatecznie wprowadzenie pisemnego 
kozaminu po trzecim kursie, oznaczyła liczbę kur 
sów na 8 (rząd proponował 1) i zgodziła się ara 
boztanowienie że doktorat nie zastępajo wiem 
nów prawnych. Ustawa ma obowiązywać z rokie 


skolnym 1892/5. | . 
sk zwałowne. jakich 


z r e YE TRE 


olityczny. 


* Podczas onegdaj TW 
„jej Nabye Dy 
w nie była bwiadki:m. Powodem tego była 


| i Izby Floq ueta, 
a, uczyniona przez prezydenta le 
Ki E jednego z katol'ekich mowcow. 


i j i lnomu- 
inister nie występuje przeciwko wo. 
EE tak euergiczuie. jak przeciwko związkom 
katolickim. Na to odrzekł ga krzesła 
E -edialncgo. że także papież +! X b) 
ha W skutek tego cała R 
hrabia de Mun z biskupem Freppel na czele, po”. 
ała, wołając: Floquet jest 0szczerca 


! kłamca: 
lusagnac wołał: Floquet wypowiedział oszczer 
„zg kłamstwo! 


Wrziwa powstała tak silna, że 
lFloguet nie mogł jaż przyjść joy. Hr. k 
Wun groził pięścią Floquetowi i już sądzono, że 
jprzyjdzie do Walki na pięście. Po dłuższej przer 
- wrzawa uspokoiła się nieco i Falićres mógł 
lakończyć Tiowę, piczem Cassugpae zawołał: 
iFloqust powinien z trybuny Się wytłumaczyć I 
Fpfogret odpowie ział z krzesła prezydjalnego, 
-oodpoSZ4C, że niepodobna wstrzymać się od 
Fawag jakie w obec tych zajść na myśl przy- 
|ohodz%- Cassagnac rozpoczynał dłuższą mowę 
gówiadczając, że katolicyzm wytrzymał większa 
prześls dowania niż obecne. a te przetrwa także. 
My zresztą, zakończył, nie obawiamy się obe- 
nego Tz4du Carnota małego (Carnot le Petit). 
Floquet posłał po posiedzeniu Cassagnacowi 
= zkupdantów, 

meszki EE = 

/. j.ustfoyany kalendarz 
gciowy informacyjny jest najlepszy 
kalendarz ma rok 1892 


l wo ; ; c 
w ów, ! wszystkich księgarniach 
(= galach Papiery [ub u wydawzy Leona 


W 


D8Y [ATI 


powie 


Ddeswały się na ławach prawicy głosy, dlacze” ; 


—. ma - 


* Kurj. Pozn. dowiaduje się, że dotąd, je- 
szcze ani termin konsekracji, ani ingresu ks. ar- 
cybiskupa Stablewskiego definitywnie po- 
stanowiony nie został. i że zależeć to będzie od 
nominacji w Staalsanzeigerze. Prekonizacja nato 
miast ma nastąpić na konsystorzu papieskim w 
dniu 17. bm. 

+ O wizycie śp. Windthcrsta u Bis- 
marcka, piszą do Germanji z nad Renu: 
„Kiedy nas przedostatniego leta 8. p. Windthorst 
odwidził, będąc w Ems, mówiliśmy także o gło- 
śnej teraz rozmowie jego z Bismarekiem. Ekscelen- 
cja wyraził się, o ile sobie przypominamy, do- 
słownie, jak następuje: „Szczególuy los mię spo 
tkał, iż powołano mię do jego politycznego łoża 
śmierci. Mówiliśmy o wszystkich prawie pieką 
cych kwestjach dziennych i ta rozmowa należy 
do najbardziej zajmujących godzin w mojem 
życiu“. 

* W sprawie komisji kolonizacyjnej czytamy 
w pismach niemieskich nastęj niacą widocznie 
inspirowaną notatkę: „W przyszłym tygodniu 
zbiera się w Poznaniu komisja kolonizacyjna. 
Jest to pierwsze posiedzenie komisji od czasu, 
jak pierwszy jej przewodniczący, obecny mini- 
ster oświecenia hr. Zedlitz, z niej wystąpił. Fo- 
trwa ono prawdopodobnie kilka dni. Zebranie się 
komisji w dotychczasowym jej składzie jest za- 
razem zewnętrzną ozraką, że większe zmiany 
w organizacji komisji prócz zniesienia uuji osobi- 
stej naczelnego prezesa W. Ks. Poznańskiego i 
przewodniczącego komisji kolonizacyjnej na razie 
przynajmniej nie są zamierzone.* 

* Zmiany, jakie w najnowszych czasach za- 
szły w polityce pruskiej wzgledem Polaków, dały 
powód do rozmaitych kombinacyj politycznych. 
Świeżo wypowiedziana mowa kanclerza niemie. 
ckiego, Cap'ivi'ego, rzuciła wprawdzie wiele 
światła na położenie polityczne ogółem, ale w ste- 
sunku do pas była dość zagadkową i niewy- 


prof Delbrück, występując w naiświeższym ze- 
szycie czasopisma Preussiche Jalwbricher (Bnd. 
68 heft 6) w obronie „polskiej“ polityki rządu 
niemieckiego. 4 

I dla niego wprawdzie jest konieczność zger: 
manizowabia prowincyj polskich rzeczą jasna i 
nie podlegającą dyskusji, ale on pragnie zarazem, 
aby to niemczenie postępował» prawidłowo, bez 
rozgoryczania i jątrzenia Polaków. 

Te jasno wypowiedziane zasady można uwa- 
żać jako program dzisiejszego rządu prnskiego. 
Nie poczucie sprąwiedliwości zatem, ale położe- 
nie polityczne, w wysokim stopniu naprężone, 
skłoniło sfery rządowe w Berlinie do złagodzenia 
Bismarkowski:g0 systemu do prowadzenia germa- 
nizacji w łagodniejssy cokolwiek sposób. Naród 
polski przyjmuje te rewelacje do wiadomości, a 
otwartością odpłacając otwartość, musi oświad- 
czyć, że tak, jak dotąd, tak i nadal stać będzie 
twardo w obronie przyrodzonych praw swoich, 
nie dając się łudzić „gruszkami na wierzbie.“ 

* (grążdowiu Jonosi, że na zorganizowanie 
robót publ = « asygnowano tymczasowo dzie- 
sięć miljonów rubli 


raźną. 
Obecnie zabrał głos w tej SVrawie znany 
tTelegramy z innych pism.) 


Wisdań 14 gradnia. Arzyksiążę Zygmut za- 
chorował dość :iężko na inilaenzę. Lekarze 
skonstantowali __ już częściowa zapalanie 


: (B. E.) 
Madryt 14 grudnia. Subskrypcja na poży- 
czkę hiszpańską 250 milionów franków odbędzie 
się 80 grudnia. Kurs emisyjny będzie dla ban- 
kierów 79, a dla publiczności Slil (B. K.) 
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" Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 14. grudnia. (Posiedeenie izby posłów). 
Prezydent Smolka oświadczył, 1ż starać się bę- 
dzie, ile możności, weryfikację zakwestjonowa- 
nych wyborów posttwić na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń. 

Przystąpiono do dalszego ciągu debaty bu- 
dżetowej. 8 

Przy rubryce „etat pensyjry* urgował p. 
Gessmann sprawę polepszenia smutnej doli wdów 
i sierót po urzędzikach "państwowych i zapytał 
ministra finansów, jakie stanowisko zajmie wobec 
podniesionych przez urzędników życzeń i czy je 
wypełni. 

P. Kraus omawiał smutną dolę pensjonistów 
i domagał się polepszenia emerytur, zwłaszcza 
dla niższych rang. 

Minister finansów dr. Steinbach oświadczył, 
że uwzględnievie życzeń, podniesionych w pety- 
cji urzędników państwowych, wymagałoby ro- 
cznego wydatku 1,865.000 zł., na który przy 
dzisiejszych stosunkach nie ma pokryciu. 
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DZIENNIE POLT I.u 15 Grudnia 1891 r. 


Z tego powodu zarządził minister wypraco- 
wanie innego projektu załatwienia tej kwestii, a 
mianowicie powiększenia dodatków dla urzędni- 
ków. Sprawy emerytów nie można łączyć z po- 
lepszeniem poborów czynnych urzędników i sług, 
bo polepszenie emerytur kosztowałoby 4 miljo 
ny — zatem wszystko razem sześć miljonów 
rocznie. 

Co się tyczy dodatku drożyżnianego, prowa- 
dzi rząd badania. kładąc pizy tem wage na lo- 
kalne stosunki w różnych strouach monarchii. 
O ile tylko czcznpłe Środki pozwola na to, 
przyjdzie rząd z pomoca tam, >dz:e największa 
jej potrzeba zachcdzi, jednakże nie trzeba żywić 
przesadnych nadziei. 

W kwestjach pensyjnych zresztą łaska mo- 
narchy ma szerokie pole działania i minister za- 
ręcza, że zastósowaną Zostanie w jak najsze-- 
szych granicach, a sam Yinister jest jak najle- 
piej usposobiony dla tel sbrzwy (oklaski). 

Tytuł „etat pensylny*, przyjęto. 

Przy tyt. „Wydatki wspólne* prowokował 
Lueger niebywały skandal. ciskając obelgi na 
Capriviego i rząd węgierski. 

Taatfe odpowiadał na jego mowę silnie 
wzburzony i nazwał ją czynem niepatrjoty- 
cznym. 

W tym samym duchu wyraził się Plener 
i Dipaali. 

Teraz zabiera głos znowę Lueger, twier- 
dząc, że Capriviego rie obraził, a co się ty- 
czy rządu wę ierskiego, to nie widzi przyczyny, 
dla której mia by go oszczędzać. 

Posiedzenic trwa dalej. 
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Telegremy „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń. 14. grudnia. (Koło polski:) od- 
byłe wczoraj jak sie zdaje ostatnie przed 
świętami posiedzenie. Petycję profesorów wydziału 
teologicznego w Przemyślu i urzędników państwo- 
wych w Podgórzu o dodatek drożyźniany ode- 
słano do komisji parlamentarnej. (Towarzystwo 
„Zgoda“ donosi 0 otwarciu wystawy próbek wy- 
robów krajowych. Petycję związku ga! handla. 
rzy mierogacizną poparli wymownie ks. Kopy- 
ciński i P- Rutowski, wykazujac jak szkodliwie 
oddziałnją szykany władz na ten tak ważny 
handel. Jaworski oświadczył się z gotowością 
poczynienia osobiście kroków u rządu celem 
usunięcia niedogodności. 

Następuje debata w sprawie, gdzie mają 
być przypisane dodatki do podat- 
ków propinacjnych. 

Imieniem komisji podatkowej wnosi Czecz, 
ażeby dodatki te były przypisywane poje 
dynczym powiatom, ą niegminie m. 
Lwowa. 

, Ed. Gniewosz podnosi, że sprawozda- 
nie komisji wzorowane jest na rozstrzygnięciu 
trybunała administracyjnego. Ale rozstrzygnięcie 
to ma ważność tylko w wypadkach zupełnie 
analogicznych. Propinacja nie jest jednak przed- 
siębiorstwem zarobkowem, ale jestto regale — 
nie osoba właściciela doznała zmiany, ale prawo. 
Wno:i, ażeby odroczono rzecz całą i załatwiono 
ją w sejmie. Lewakowski przemawia za 
tym wnioskiem i apeluje do poczucia słuszności 
posłów z2 większej własności, Byk w histo- 
rycznym i prawnym wywodzie wykaznje nie- 
wątpliwe prawa Lwowa do dodatków. powołując 
się na dr. Lewickiego, jako jednego z auto- 
rów prawa propinacyjne?0. 

Abrahamowicz polemizował z Bykiem 
dowodząc, że w komisji sejmowej tylko przez 
omyłkę (!?) nie oznaczono wyraźnie miejsce przy- 
pisywania podatków. 

k Dr. Lewicki w wywodzie prawnym wy- 
«azuje nie możność przeprowadzenia wniosków 
komisji podatkowej. Podatek musi być przypi- 
sany albo w gminie każdej z osobna albo też 
razem we Lwowie, żadną jednax mia- 
rą w powiatach konsekwencja przypisami 
w gminach byłyby dla funduszu krajowego zgu- 
bne. lprasza również o odroczenie sprawy. 
Chrzanowski oburza się na myśl, ażeby po- 
słowie we Wiedniu odstępzwali od uchwały sej- 
mowej i wnosi: „Klub obstaje przy uchwale sej- 
mu i czuje się w obewiązka przeprowadzenia 
iakowej, sądzi jednak, żś wnoszenie tej sprawy 
obecnie jest przedwcześnie. Podobny wniosek 
forował gg zeiowicz. Jaworski oświadczył, że re- 
ow AEC! Apaid œw mysl słuszności. Dla powia- 
U atok ten jest damnum «emergens, dla 


Lwówa lucrum cessans Reprezentanci Lwowa 
nic nie uzyskał w, tej a od rządn — a 
nadto rząd odesłał ich do przewodniczącego 


Koła polskiego. 
Zo wzgledu na fundusz propinacyjny nale: 
żałoby się zastanowić czy nie byioky wskaza 
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Poszukuję zarządu vel admi- 
nistracji majątku lub dzierża- 
wy mniejszego folwarku, 
| gczieby właścicielowi więcej na podnis 
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nem głosować za wnioskiem komisji. Byk 
sprostował słowa prezesa wykazu,ąc, że depu- 
tacja lwowska porozumiewała się najpierw z 
Kołem, potem z rządem. Piniński i Szcze- 
panowski wykazują, że wniosek komisji nie 
jest zupełnie identyczny z uchwałą sejmową. 
Po debacie dłaższei uchwalono 14 głosami prze- 
ciw 8 wniosek Jędrzejowisza i Chrzanowskiego 
w następującej stylizacji : 

„Koło polskie stoi twardo przy 
uchwale sejmowej, poczuwa się doobo- 
wiązku ją przeprowadzić, sądzi je- 
dnak, że jast rzeczą wskazaną, ażeby 
wniosku komisji podatkowej na )a- 
zie nie przedstawiać w pełnej izbie“. 

„Na razie* sprawę więc odroczono. 

Dr. Lewicki i Lewakowski przedło- 
żyli wnioski w sprawie dyet dla sędziów przysię- 
giyoh. W myśl tych wniosków ma minister sprawie 

liwości corocznie, po wysłuchaniu prezydenta 
wyższego sądu krajowego przeznaczyć pewną 
ryczałtową kwotę dla każdego okręgu sądowego. 
Jeżeli przysięgły więcej, jak o milę jest odda- 
lony, mają mu być zwrócone umiarkowanie obli- 
czone koszta podróży. Piniński wnosi o przydzie- 
lenie tego wniosku specjalnej Lewa- 


Í komisji, - 
kowski uprasza o upoważnienie wniesienia tej 
sprawy wprost w izbie. Po dłuższej de- 
kacie uchwalono wniosek Piıniůskiego; do 
specjalnej komisji tej wybrano pp. Lewickiego, 
Madeyskiego, 

adjunkt 

Graf 
w Mostach wielkich Nowacki w Borszczowie. 
Hirsch w Próchniku. 


Lewakowskiego, Pinińskiego. Cieńskiego, Byka i 

Komisja ustali tekst wniosku, porozumie się 
z komisją parlamentarną, poczem wniosek zosta- 
nie wniesiony w izbie. 

Na wniosek. Czecza i Pinińskiego uchwalono 
wniosek następujący : 

„Koło poleca komisji parlamentarnej, ażeby 
zwróciła uwagę rządn na skutki złych zbiorów 
w okręgach wschodnich i podgórskich w Galicji, 
zażydała od rządu szczegółowych dochodzeń w 
sprawie romiarów klęski i obmyślenia środków 
zaradczych”. r 

Wiedeń 14. grudnia. Starszymi radcami przy 
dyrekcji krajowej we Lwowie zamianowani zo- 
stali: Dorożewski, 
Krumlowski. 

Dr. Leo zamianowany został nadzwyczaj- 
nym profesorem skerbowości na uniwersytecie 
krakowskim. 

Przeniesienia: sekretarz rady sądu K ra n- 
do Lwowa, 


Jabłonowski i 


zenberg z Tarnopola 
Tencza do Próchnika. 
Sędziami powiatowymi mianowani: 


Sekretarzami rady mianowani: Piwocki 
dla wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Schor dla Tarnopola, anskultant Niwiński 
zamianowany adjunktem w Baligrodzie. 

Wiedeń 14. Dzis ukonstytuował się „Komitet 
udziału sztuki prlskiej na wystawie muzyczno- 
teatralnej we Wiedniu*. Przewudniczącym wy- 
brano p. Ludwika Wodzickiego, wiceprezesami 
Karola Lanckorońskiego, Romana Potockiego i 
Cieszkowskiego. W skład komitetu wchodzą: 
ks. Jerzy Czartoryski, Zaleski, Ziemiałowski, z 
pośród posłów: Jaworski, Bihński, Abrahamo- 
wicz, Jędrzejowicz, Koziebrodzki, Łoś. Pin:ński, 
dr. Witold Lewicki. Straszewski, Skrzyński, 
Antoni Wodzicki, Sokołowski. r. m, Chłędowski, 
malarze Tadeusz Ajdukiewicz i Rybkowski, dzien- 
nikarze: redaktor Fremdeblaftu Frydmann, Ko- 
żmian, Morawski, Nossig, Szczepański. Wybra- 
no szczególniejszy komitet z 6, mający poczynić 
kroki wstępne. 

Wiedań 14. grndnia. W hotelu arcyks. 
Karola odbędzie się dziś bankiet na cześć p. Ja- 
worskiego, któremu również ofiarowany zostanie 
piękne ałbum z fotografiami posłów sejmowych, 
parlamentarnych i z lzby Panów, każdą kartę 
albumu zdobią akwarele Rybkowskiego, prze- 
ślicznie wykonane. 


Budapeszt. 14. grudnia. Potwierdza się wia- 
domość v zamiarze rządu rozwiązania sejmu. 
Stronnictwa opozycyjne poczyniły przygotowania 
wyborcze. 

Berlin 14. grudnia. Rząd przedłoży parla- 
mentowi projekt ustawy przeciw szpiegom. 

Wiiedeñ 14. gradnia. Pod przewodnictwem 
hr. Lanckorońskiego ukonstytuował się dziś 
ściślejszy komitet wystawy muzyczno teatralnej 
fowołując Nossiga na sekretarza. Í 

Komitet ten uchwalił urządzić na wystawie 
następujące dzia'y polskie: Dzieje muzyki w Pol- 
ace; dzieje sztuki dramatycznej w Polsce; dzieje 
sceny polskiej, Między innemi urządzony zosta- 
nie „Pokój Chopina“. W wystawowym teatrze 
odbędą się także polskie przedstawienia, a w sali | 
koncertowej koncerta złożone z utworów polskich į 
muzyków. | 
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pew sy 
Z dniem 2. stycznia 1892 r. 

otwieram | 

kurs przygotowawczy 


dla pa: len, uaanerzejacj ch zdawać 
gimn Jalne €gzamiua Klasowe, orsz 


Urządz 


blaszanych KU $ : $ e | 
'h kih Czekolady doska. " j; dzibi. Leguuiny wybernu i budenie. maturę P 
tę go, Vu er i wyżej, RATEI jj |() przyrząa,aniu rb Y Dajrozmaitsze NA udzielać będą fach wiro do 
dj. sil elków mÍ sposo0). Kompot; 1 saf ty. Pasztety 1 EA fl i 
la silo tarme koy eszan. parato KARM ty dotkonałć. Wądze- fesorewie gin azjalui. 
po leca 1519 1—finie i przechowywanie mięsa  Dyspvży- Zgłoszenia przyjmu € du 1. sty- || 1993 


cznia 1532 r. z023 1—2 


Marja żerwatowska, 
właścicielka 8-kl. zk adu naukowego 
w Krakosje, ul. Dosnych Młynów i. è. 


albo : 


LWÓW, wypłaca wszelkie ku 
Halicki I. i. wylosowane list s 


pony, jako też 


"KWICZOŁY 
Jarzabki, Kuropatwy 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Wzorońg warstaty koszykarskie | OQ©OOCOCOCOOCOCOCOE 
 J, Chądzyńskiego 


Kosze na kwiaty, koszę na drzewo salo- 


podroży, 
galanteryjne z materjałów krajowych i 


Łaskawe zamówienia proszę adresować 
„Zarząd składu płócien korczyńskich 
pod Prządką* Lwów, Hotel 


Wiązowniey via Jarosław. 


również 2041 1--3 


Kalafiory włoskie 


p=—— 


poleca najtaniej handel 


MARKIEWICZA | - 


= Pak 1 RKA W a A A RAA DNA AE 


Biuro komitetu znajduje się w gmach Laen* 
derbanku. 

Rzym 14. grudnia. Na tajnym konsystorzu 
wygłosił ojciec św. allokueję o ostatnich wypad- 
kach w Rzymie podczas pielgrzymki francuskiej 
i o położeniu, w jakiem się znajduje stolica św. 
Poczem przkonizował kilku kardynałów, arcybi 
skupów i biskupów. 

Rzym 14. grudnia. Według ostatecznego ze- 
stawienia, straty, poniesione prz:z Watykan w o- 
statnich czasach, wynoszą 20 miljonów franków. 

Na najbliższym konsystorzu mówić będzie 
papież o stanowisku rządu francuskiego wobec 
kleru. 

Rzym 14. grudnia. Dnia 5. stycznia zbierze 
się międzynarodowa konterencja w Wenecji, któ 
rej zadaniem jest wypracowanie sanitarnyeh za- 
rządzeń dla Egiptu, celem usuniecia niebespie- 
czeństwa  zawleczenia zakaźnych chorób do 
Europy. 


Londyn 14. grudnia. Free Russia wychodzić 
będzie także w Głenewie w niemieckiem wyda- 
niu. W ostatnim numerze pismo to donosi o o- 
gromnych nadużyciach nrzędników rosyjskich 
przy rozdzielaniu zapomóg głodowych. 

Londyn 14 grudnia Z całego pobrzeża Bał- 
tyku dochodzą wieści o sakodach, zrządzonych 
przez orkany. Z Ostendy i Hamburga nie n de- 
szła poczta. 

Delegat strejkujących uczniów  zecerskich 
w Niemczech oświadczył, że na przebycie jeszcze 
miesiąea zmowy pstrzebują 25000 fn. sterlingów. 
Towarzystwa angielskie wprost odmówiły po- 
mocy. 

Medjolan 14 grudnia W czasie ćwiczeń 
rekrutów jeden z nich strzelił i ranił niebezpie- 
cznie oficera. Powodem miała być zemsta za 
prześladowanie. / 

Bruksela 14. grudnia Minister oświaty, De- 
barlet, zakazał używania w państwowych szko- 
łach podręczników, drukowanych we Francji. 

Takież zarządzenie co do szkół miejskich 
wydał burmistrz brukselski, Buls. 

Traktaty handlowe wywołały w kołach klo- 
rykalnej szlachty wielkie niezadowolenie. 

Lizbona 14. grudnia. Pogrzeb Dom Pedra 
odbył si; bardzo uroczyście. Udział w nim wzie- 
ła cała rodzina królewska, wszyscy dostojnicy 1 
wielkie tłumy ludzi. 

Kolonja 14. grądnia. Köln. Ztg. i Kreuz Zig. 
donoszą, że skutk.em inicjatywy pruskiego mini- 
stra wojny wypracowuje obeonie miuisterstwo 
sprawiedliwości nowy projekt ustawy przeciw 
szpiegostwu. Projekt ten przedłożonym zostanie 
niebawem radzie związkowej. 


NADESŁANE. 

Zi jęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst. Żakład fotograficzny 
M GOLDBERGA 

Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11. 1756 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na białem szkle matowóm, 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
kupuje l f wezysżkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1017 1—? 
„Ułówna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 


Towarzysiwa ubezpieczeń na życie „The 
Moutual.* — Rok z żenia 1842, 


Podziękowanie. 


Nie mogąc wszystkim osobiscie podziękować za dovody 
prawdziwego współczucia i żalu, które tak podczas słabości, 
jak też i po zgonie m:jdroższego Ojca, względnie męża i 
brata naszego ś p. Wilhelma, zewsząd nas spotykały, skła- 
damy publicznie nasze najserdeczniejsze podziękowanie : 
Przewieonemu duchowieństwu obu obrządków, tak miejsco- 
wemu jak i | cznie przybyłemu zamiejscowemu za eksportację 
drogich nam zwłok, a w  szezególności przewie ebnemu 
księdzu kanonikowi Świsterskiemu za serdeczne przemówienie 
nad grobem. P. T. obywatelstwu okoliczaemu ze liczne 
wzięcie udziału w oddaniu ostatniej usługi zmarłemu. a 
JWmn marszałkowi Oktawowi Salemu, nadto osobno za rze- 
wne słowa pożegnania przy wyniesieniu zwłok z domu; 
dalej szanownym reprezentacjom powiatu i miast, P. T. woj- 
skowości, urzędnikom wszystkich władz rządowych i autono- 
mieznych, szanownym reprezentacjom szkolnym, towarzystwu 
muzycznemu, ochotniczej straży oguiowej, stowarcyszeniu 
p@wiazda“, zborowi izraeliskiemu, wreszcie wszystkim, 
ae, Wrięli udział w smutuym obrzędzie serdeczne „Bóg 
zapłać“, 

. Również składamy WPanom lekarzom drom S.rumień. 
skiemu i dołtysikowi za jak uajćroskliwszą opiekę i pra. 
wdziwe przyjacielskie współczucie — nasze serdeczne podzię- 
kowanie. F 

Brody 14. grudnia 1891. P 
E dzina Orskich 


EPA w 
KOKO X IOK KKK 
NA GWIAZDKĘ | 
praktyczne prezenta 


Lak 


wybrane za granicą 
poleca 
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MAGAZYN A'LA VILLE DE PARIS 


Lwów, plac Halicki 2. 


Plamy oryginalna Atkinson, wszelkie zapachy 


po 1 zi. 
Gabryel Stark. | | 


-A S o o O O DEM 


S 


w Jarosławiu. handlu Ka 


iwszy filje we Lwowie, polecając : 


do noszenia, kosze na węgle kufry Prawdziwe Ko 


oraz w>-zelkie Rum B'emski 


wyroby 


trzciny bambuzowej. 1—1 


Wysniewki 


„Zorża' 
szkoły koszykarskiej w 


Zarząd 


Że żyta, 8-letnia żytnia wódka, litrowa butelka 90 et 
Stara Sliwowica z roku 1867 


Herbata zbioru tegorocznego 
pół kilograma po 2 zł, 3 zł, 4 zł. i 5 zł. 


pecjalność! >» — 
rola Bałłabana we Lwowie 


Ś 


0 


ho n n 


140 et. Ö 
Riaki po zł. 320. 370, 4:20, 470 i 6 zł, 
«> 


0 
0 


stary, ”,, litr. butelka po zł, 1 701 8:20. 


herbaciane własne '/, kl. 160. 


i przegląda wszelkie papiery 
- „podlegające losowan 


DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Grudnia 1891. 


e ane za aa OC mgee o dik dii a p MY ega 
Apteki E ana aa 
h SS” Bajecznie tanio! wg R $ 
a z obrotem rocznym wyżej 6.000 zł. 2 oboty reczne damskie 
Dro ne 0 Joszenia porzana A „CM -y a zaczęte i wykończone — polecają w wielkim wyborze 
przyjmuje J. Lesikowski w Łękach e 4 
a 5 Eoia Frysztak a E DYWANY orientalne (prawdziwe) po cenach możliwie najniższych. 
g s y F na duże saleny od 3 do 6 metrów d’ugości 2 Dziewo 7 ski i Gri © jk 
otrzymał 1697 1—5 = ns iel ak 
= a HOTEL SZWAJCARSK A. ERZYZYSZTOFOWICZ * we Lwowie, ul. Halicka L. 6. Z 19% dk 
| Dianino Ehrbara i Fortepian“? "9" ulica Batorego l. 20, we Lwowie, plac Halicki 1. 2. SE" Zlecenia z prowineji odwrct c 
Do niesienia ra zmalte P do wypożyczenia. Rynek 12, I. piętro.| Powiększony z komfortem urządzowy. zP -Sped da J wrctną pocztą 1-2 % 
P ' ; 
po 1'/, centa od wyrazu. Kamionioa pątrowa | parterowe of- Lodi = UMIARKOWANE, -€Rg oki nkkaK A 
; cyny z ogródkiem zaraz do sprzeda-|pokoje od 70 cent. wraz z pościelą zj ge, ś m. 
T ucharza i klucznicę poszukuje | nia. P ic! Wiad á ; aF- Bajecznie tanio! ŒE R - 

z wiosną 1892 otworzyć się mający | + ear ade Poka Ra o polesa i o łaskawe względy uprasza J ONONONONCNGH; 4oBAOKTOHGWONGOMOKGHGM dĘ A r 
Zakład klimatyczno - wedołe- nn 4010019 Karol Bratkowski. = SAN 35:77 ARE 223 JIEEF i 
czuiczy Marjówka'* koło Lwowa | Dodmajstezy (Werckfibrer) stolar-|__ OOO W OOO g = ž <  SNBL E E CKE. sy 
Informacje udziela Zarząd realności; A ski i plaumistrz znajdą zajęcie w fa —— — — = — == aM M = Ch- wo FVE A 
Emilia Bertemil'ana Brajera, we | bryce stolarskiej Braci W czełak, Lwów, i eE ż SZĄ „Š H g 5 
Lwowie, ul. Braj-rowska 10. Łyczakowska l. 27. Zgłoszenia z dołą- ] A Baczewski > 5 £ 5 z Z Š Pi R < 5 RE 

czeniem rekomendacyj do firmy. 971 G 5 Pea zer - 3 je 3 : g g Eg 
7aknpuje wszelką garderobę 1 ż RE TY Tada wyśmiónita ai HANDEL = = > $ Pre ge 
Li męzką i damską Zakład J Ortopint ny yczónia za mierną | wd 5 a a2 JTS "HA FEE 
Si ean e yaya, F eoi ui Kurkowa 25 u do- lepszą od Koniaku HERBATY H i E ZE NS 23 ą 

zorcy domu. t ehińsko-rosyjskiej P = 5 5 3 ET 5 

litrowa bmtelka 90 centów. Jeż rozpoczął się wyszynk Pi a | © = 5 i ż a 

Z żyta czysto 8-letnia żytnia wa Monachijskiego na szklanki i fla- I UNDA RIED: | f - E J ż 7 
wódka bez cukru i bez anyźu w skut- | szki, w restaurac i Hotelu Angielskiego. Marka: Marka : Y 3 FA LE ~. z N Eoc 
kach zastępuje koniak. Poleca handel | Z uszanowaniem Michał Lipiński. 977 j ' , we Lwowie, plac Marjacki 10 aea © ~ p - è HEJ 
Karola Bałłabana, we Lwowie. | = + zał —70 | 1580 . „zł 120 poleca zbioru majowego: ZD d = T Sao 
ppnse 4 ódło nalieg OU pa or o 84 stalowych kac całkiem Aa *** » l—, 1840 .. „Ż% 4 n Souchong ezarna . 5 2— W e Wa SRE żc È BER 

rów korzennych i wyrobów młynar- | wraz z 50 nutami metalowemi w dwóch p , na Ja W s. zs © 
SEI, w handlu Atbin i Soleckiego, | ładnych skrzynkach, gra po Tedna aM Powyższe ceny sq fabryczne, 5 zę Te majowy , w p © 1ONGCHONCHGKONONOESACHOYYONGONONOKOWOMNE Ep 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 11. wem pakręceniu ‘h, godziny, jest do na- w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. Gami) WEI pbaciaka W 1-30 - nn „a — 

- bycia bardzo tanio i oględnięcia w handlu 2025 1—301 imi Wysłewki z najle szych i y 
lam handel, wysprzedaję po nad-| papierów i galanterji St. Baar, we kad berbat Ra zł. VO 9 * © ©000000 © OG 4 
zwyczajnie zniżonych eencch | Lwowie, ulica Halicka liczba 6. Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. 1:4) 1-7 Wyłączny główny skład dla Galicji 


Opakowania sie nie lieży. 


towary galanteryjne araaole, krawat Z aaee 
WSM perfumerje że. Zlecenia z zaj I tszaje, wszelkie słabości skóry, wy- 
wineji załatwiam odwrotnie. — Pod L rzuty skórne, usuwa ogólnie nlubione 
„Królem Sobie»kim* ul. Halicka 4. mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 

— a | yda fiołkowego 40 cnt. Wody fiołkowej 


papaq ale wielkiej realności | 60 ct, wyrobu Adolfa Pokornego,| .— , Ami À 
z grodem ua przedmieściu przyjmę; | magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. majkrótszu i najtańsza do załatwia-ļ|—————— — 
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poe z ogrodem na przedmieściu, o| Smem j jmuj , jen- 

najmuiej 3 pokoja h mieszkalnych z przy- poszaeza egzaminowany, wy- które PA do wszystkich Asię 

należytościami. — Zgłoszenia listowne| ATA uczony kowalstwa i ślusarstwa, liczący pików po najtańszych cenach Agencja 
R 35 lat, poszukuje posady od 15. lutego nIMPRESSA“ we Lwowie. 
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` | | Boberski: Obrazy do nauki poglą- ; 
= o ( dowej dla domu i szkoły, Zwierzęta a to: 2054 171 
7% GU i rosliny, 30 tablie kolorowanych z ©: 
ARISTONY ju od 7 zł, MANOPAĄANY od 8 zł, SYMFONIONY od 6 zł. 50 ct- 


© 1031 1—? objaśniajacym tekstem; folio, opr. zł. 5. 
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jk 


nach, dla domu i szk'ły, 1> tablic z 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, popl, cz 13 opt. kod | i e y dead „M 
kupuje i sprzedaje wiat roślinny, w kolorowanych ryci - E h wniej po 
ach, dla domu i szkoły, 15 tablic z J KAP 
OBTA acz a "P ns k © 5 w OW INA RO | LOJ LĄ 


NA PROWINCJĘ ODWROTNIE. PROSZĘ RYCHLE ZAMAWIAĆ! | __ = 


PODARUNKI NA GWIAZDKE 


w niezrównanie w wielkim %yborze 


LAMPY wiszące i Stojące, 
WYROBY MAJOLIKOWE 


artystyczne, dekoracyjne, zby'kowne 
Ę M potrzeb gospodarskich 15% | 4 


z własnej ABT, ki w Znaim 


Poleca 


NE APRA OE A NE 


Lwów: plac Manjacki liczba 9. 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bex dollexenia prowizji. 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, 


Zlecenia % prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
0000400060: GG00000006) 


pogl. cz. II.) opr. zł. 2:85 
Majerski St.: Stosuaki religijne u 
starożytnych Greków w ozdobnej opra- 
wię 50 ct. 
Majerski St.: Zycie domowe staro- 
żytnych Greków 50 et. 
Soleski ks. L: Pacierz codzienny, 
książeczka do nabożeństwa dla mło- 
dzieży i dzieci z uwzględnieniem 
przystępujących do pierwszej . spo wie- 
', komunji i sakramentu bierzmowa- 

nia, wyd. na papierze gorszym, opr. 
w płótno brzegi czerwone. . . —3i 

4 » Złote . . . . —55 
wyd. na pap. lepszym, opr. w płótno 
złote brzegi 120; w skórkę po 1:50, 
230, 250, 8, 10 zł. i wyżej; w imita- 
cję kości słoniowej 58). 
Wasi rówieśnicy, 21 obrazków z mło 
déci sławnych ludzi w Polsce, z 
H pisu najlepszych autorów wybrał i 
wstępnem słowem objaśnił Władysław 
Bełza, z 10 illustr. W. Fljasza, w 
IE ozdobne; oprawie 1-20. 
E Zawadzki Władysław: Zamki I 
kościoły, opowieści historyczne dl+ mło- 
dzieży z illustracjami Jul. Kossaka, w 
ozdobnej oprawie 1:20. 
Zielińska M.: Branka litewska, po- 
wieść nè tle historyczaem dia mło 
dzieży z 4 rycinami, rysunku Illinieza; 
kart. 150, w ozdobnej oprawie 220. 

NUTY; 

Niawiadomski Stan : Wiosną 0 Za- 
raniu, album łatwych utworów forte: 
Planowych na 4 ręce z pieśni pol- 
skich. Z. 1 do 5 po 60 et. Z.6 po 80 
et; ord kompletu 3 zł. 

procz powyższych posiadamy ob- 
fity skład dziel polskich, fran. 
euskich i niemieckich w o- 
zdobnych oprawach 


Katalogi rocsyłamy nażądanje bez. łe 
206: tnie ! franco. lu 2 


KSIĘGARNIA 


gyfara | GżaikOWskiega 


WE LWOWIE. 


JEBDAGŁAOCEJGAZOG<Z 


AIGENE 


Od 50 lst fet iiejąc» friw! 


JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek i. 33, 
najdawniajszy 
magazyn sukna 
I towarów wełnianych 


1916 1—5 poleca ; 
na suknie dla dam 


tak zwany 3 
Drap des dames 


w gatunkach po zł. 190 metr, 
frnucoskie zagran. vo zł. 350 
w szerok. Bui 177 efm 


Lampy postumentow e. 


m pa 


~ - a 00 MA 


Wrdagm : Jówi Lagkowaiski, Ośpowiedsipiny w redakcję Adam Kraje 


